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WĄBRZEŹNO 

Nowe życie 
małego Olka

      Wąbrzeźno

Potężna wichura wyrządziła szkody
– To trwało sekundy. Był wielki huk –  opowiadają mieszkańcy ul. Kętrzyńskiego w Wą-
brzeźnie o trąbie powietrznej, która przeszła tamtędy we wtorkowy wieczór.

R E K L A M A
R E K L A M A

R E K L A M A

Andrzej Pokuciński pokazuje dziurę po rurce, którą siła wiatru wbiła w dach

We wtorek o godz. 19.00 nie-
bo nad Wąbrzeźnem pociemniało 
i zerwał się silny wiatr. Po chwi-
li w powietrzu wirowały blachy 
wyrwane z hali magazynowej. Po 
kilkunastu sekundach trąba ru-
szyła w stronę Myśliwca. Niemal 
natychmiast straż pożarna zjawiła 
się na ulicy Kętrzyńskiego, gdzie  
ucierpiały dwa domy. 

– Najpierw był mały wir, a za 
chwilę wielki i staraliśmy się ła-
pać, co się dało koło domu, żeby 
nie zabrało. Wcześniej widzieli-
śmy coś takiego tylko w telewi-
zji – relacjonują Marzena i Jacek 
Szymczak. Trąba uszkodziła ich 
samochód. 

– Złapałem frontowe drzwi, 
żeby nie wyrwało. Taki był huk,  
jakby ziemia drżała – mówi Ma-
rian Ziarno, właściciel domu 
wielorodzinnego przy ul. Kę-
trzyńskiego, na którym wichura 
uszkodziła dach. 

Oprócz tego w ogrodzie pań-
stwa Ziarno wiatr niemal wyrwał 
drzewo z korzeniem i przewrócił 
altankę. Po sąsiedzku trąba po-
rwała trampolinę, która w po-
wietrzu rozpadła się na kawałki. 

Część prawdopodobnie tra�ła 
w sygnalizator świetlny, którego 
klosz – choć brzmi to niewiary-
godnie – wystrzelił w górę, prze-
leciał kilkadziesiąt metrów i wbił 
się w re�ektor samochodu zapa-
kowanego na podwórku właści-
cieli trampoliny.

– Dwa samochody zostały 
uszkodzone, elewacja domu, dach 
budynku gospodarczego – wy-

mienia Magdalena Kilanowska. – 
Dużo nie brakowało, a garaż me-
talowy by poderwało. Widziałam 
jak śmietniki latały w górze. 

Dowodem na ogromną siłę 
wiatru jest fakt, że metalowa rur-
ka z trampoliny wbiła się w dach 
samochodu jadącego ulicą Kę-
trzyńskiego. 

dokończenie na str. 4
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      Wąbrzeźno

Handlować w niedzielę 
czy nie handlować?
Do sejmu trafił projekt ustawy, której zapisy mówią o zakazie handlu w niedzielę w super-
marketach. – Niedziela powinna być dniem wypoczynku – argumentują posłowie, którzy 
podpisali się pod projektem. Sprawdziliśmy, co myślą o tym mieszkańcy miasta i zarzą-
dzający wąbrzeskimi marketami.

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Druga rocznica śmierci
W niedzielę minęły dwa lata odkąd odszedł Jarek Brzuska. 
Na łamach naszego tygodnika relacjonował większość wy-
darzeń sportowych. Był też muzykiem, pisał bloga.

      Powiat golubski

Uderzyła w ciężarówkę

„Witajcie, Dobrzy Ludzie… 
Burzą zaczęły się te wakacje. Na 
szczęście – tylko burzą na niebie, 
bo u Nas spoko, się żyje. Ale wa-
kacje zaczęły się i ich początek na-
tchnął mnie do podzielenia się 
re�eksją, która być może będzie 
odebrana jako „marudzenie stare-
go zgreda” – to ostatnie słowa, ja-
kie napisał Jarek na swoim blogu. 
Od tego momentu nic więcej nie 
pojawiło się na tej stronie. 

Jarek był również muzykiem 
i zapalonym fotografem. Z jego 
twórczością można zetknąć się na 
Youtube. Był wspaniałym człowie-
kiem. 

Dawid Otremba

W niedzielę minęły dwa lata od śmierci 
naszego redakcyjnego kolegi 

Jarka Brzuski.

Czy zakazanie handlu w nie-
dzielę to dobry pomysł? – Zły. 
To jedyny dzień, w którym moż-
na zrobić zakupy na cały tydzień. 
W inne dni nie ma na to czasu – 
stwierdza Piotr Sankiewicz, które-
go spotkaliśmy pod jednym z wą-
brzeskich supermarketów. 

Tymczasem inni zagadnięci 
przez nas mieszkańcy z senty-
mentem wspominają czasy, kiedy 
handlowcy w niedzielę odpoczy-
wali. – Kiedyś sklepy były otwarte 
w sobotę do południa i do ponie-
działku jakoś ludzie wytrzymali. 
Praca w niedzielę dla tych, którzy 
pracują cały tydzień, jest niespra-
wiedliwa. Ludzie mogliby się obyć 
tego dnia bez zakupów – mówi 
pani Krystyna. 

– W niedzielę to ja zawsze 
totolotka wysyłam – śmieje się 
Romuald Szymczak. – Ale ludzie 
powinni odpocząć. W niedzielę 
mógłby dyżurować jeden sklep lub 
supermarket i co tydzień się zmie-
niać. 

Pod projektem zmian w ko-
deksie pracy podpisali się posłowie 
Prawa i Sprawiedliwości, Solidar-

nej Polski, Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i  Platformy Obywatel-
skiej. Zakaz pracy w niedzielę do-
tyczyłby dużych sklepów, pracować 
mogłyby za to małe, gdzie za ladą 
stałby właściciel. Posłowie argu-
mentują, że pracownicy placówek 
handlowych pracujący w niedzie-
lę mają prawo do odpoczynku na 
takich samych zasadach, jak pra-
cownicy innych gałęzi gospodarki, 
a przeznaczenie tego dnia na od-
poczynek i życie rodzinne wynika 
z tradycji chrześcijańskiej. Jedno-
cześnie uspokajają, że wprowadze-
nie zakazu handlu w niedzielę „nie 
zmniejszy siły nabywczej i warto-
ści konsumpcyjnej gospodarstw 
domowych”. Proponowane roz-
wiązanie ma się przyczynić do po-
prawy sytuacji �nansowej małych, 
rodzinnych sklepów, które od lat 
konkurują z dużymi placówkami 
handlowymi. 

Przeciwnicy wprowadzenia  
tego zakazu uważają m. in. że 
państwo nie ma prawa ingerować 
w to,  jak ludzie spędzają wolny 
czas. Według wyliczeń Polskiej 
Organizacji Handlu i Dystrybu-

cji, w efekcie wprowadzenia za-
kazu handlu w niedzielę obroty 
tygodniowe w sklepach wielko-
powierzchniowych spadłyby o 3-7 
proc., a redukcja zatrudnienia 
w sektorze handlu wyniosłaby od 
5 do 10 proc.

A ja to wygląda z perspektywy 
wąbrzeskich supermarketów? 

– Zmniejszy się zatrudnienie, 
nie będzie potrzeba tylu etatów. 
Klienci przychodzą do nas w nie-
dzielę, często prosto z kościoła. 
Lubią robić zakupy na bieżąco, 
a nie na zapas. Czasami można na-
wet zauważyć, że w niedzielę robią 
większe zakupy niż w tygodniu. 
Musimy się dostosować do klienta 
– twierdzi Gabriela Manerowska, 
kierownik zarządzający sklepem  
Intermarché w Wąbrzeźnie.

– Nie chciałbym się z tą nie-
dzielą rozstawać. Ludzie często 
wybierają się w niedzielę na zaku-
py do większych miast. Jeśli będzie 
tego dnia zakaz handlu, wtedy po-
jadą na takie zakupy w piątek lub 
sobotę. Może to wpłynąć na nasze 
obroty w ciągu tych dwóch dni 
– tłumaczy Robert Piórkowski, 
dyrektor zarządzający wąbrzeską 
„Mrówką”. – Dla klientów, którzy 
przychodzą do nas w niedzielę jest 
to sposób na spędzenie wolne-
go czasu, często rozglądają się po 
sklepie planując zakupy, które zro-
bią w tygodniu. Oczywiście, wolne 
niedziele byłyby udogodnieniem 
dla pracowników, ale jest sporo 
zrozumienia ze strony załogi. Nasz 
sklep w niedziele nie jest czynny 
13 godzin, a jedynie 8.

Zakaz handlu w niedzielę 
obowiązuje m. in. w Niemczech, 
Austrii i Hiszpanii. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

 

Co Państwo sądzą o pomyśle 
posłów? Czekamy na opinie pod 
nr tel. 56 682-26-80, można też 
przesyłać je mailem: redakcja@
wpr.info.pl.

Romuald Szymczak proponuje 
wprowadzenie niedzielnych dyżurów 

supermarketów

Piotr Sankiewicz jest przeciwny wpro-
wadzeniu zakazu handlu w niedzielę. 
– To jedyny dzień, w którym można 

zrobić zakupy tygodniowe. W inne dni 
nie ma na to czasu – mówi

W piątek rano 27-letnia mieszkanka okolic Wąbrzeźna w Kiełpinach (powiat 
golubski) motorowerem uderzyła w ciężarówkę. Do niestabilnej krążeniowo 

kobiety wezwano śmigłowiec Lotniczego Pogotowia Ratunkowego. Ranna została 
przetransportowana do Grudziądza, gdzie lekarzom nie udało się uratować jej ży-
cia. Kierowca ciężarówki był trzeźwy. Śledczy z Golubia-Dobrzynia pod nadzorem 

prokuratora ustalają okoliczności tego tragicznego wypadku.
fot. Marcin Zajączkowski
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       Wąbrzeźno

Nowe życie małego Olka
3-letni Aleksander Pesta jest już po operacji serca i czuje się dobrze. Rodzice są wdzięcz-
ni osobom, które zaangażowały się w akcję zbierania pieniędzy na zabieg. Dzięki nim 
chłopczyk dostał szansę na lepsze życie.

R E K L A M A

      Płużnica

Regionalne skarby
Gmina Płużnica zaprasza wystawców do zaprezentowania 
lokalnych smakołyków i rękodzieła na Jarmarku Produktu 
Regionalnego Ziemi Chełmińskiej. Termin zgłoszeń upły-
wa 28 czerwca.

      Wąbrzeźno

Trochę wody dla ochłody

Ponad 30-stopniowe upały dały nam się w ubiegłym tygodniu we znaki. W piątek, aby ulżyć wąbrzeźnianom, strażacy: 
st. aspirant Tomasz Kowalik, mł. ogniomistrz Paweł Jankowski, i mł. ogniomistrz Rober Stasiak z Komendy Powiatowej Pań-

stwowej Straży Pożarnej zainstalowali na rynku kurtynę wodną. Zimna woda lejąca się z węża strażackiego stała się atrakcją 
głównie dla dzieci. Mgiełka przynosiła przyjemną ochłodę mieszkańcom miasta wypoczywającym na ławkach. 

fot. Paulina Grochowalska

Jarmark odbędzie się 6-7 lipca 
na stadionie sportowym w Płuż-
nicy. Początek w sobotę o godz. 
12.00. 

Impreza służy promowaniu 
produktów regionalnych ziemi 
chełmińskiej. Podczas jarmar-
ku będzie można zaprezentować, 
sprzedawać oraz kupować lokalne 
i regionalne produkty: miody, eko-
logiczne warzywa i owoce 
oraz przetwory, zioła, wę-
dliny, pieczywo i ciasta, 
tradycyjne potrawy kuli-
narne, rękodzieło – ha�y, 
rzeźby, obrazy.

Rolnicy, stowarzysze-
nia, �rmy, artyści i lokalni 
twórcy, grupy nieformal-
ne oraz wszyscy, którzy 
chcieliby zaprezentować 
swoje wyroby, mogą zgło-
sić swój udział w Urzędzie 
Gminy w Płużnicy, do 28 

czerwca. Organizatorzy zapewnia-
ją bezpłatne miejsce pod stoisko.

Szczegółowe informacje na 
temat imprezy w następnym nu-
merze „CWA”. 

Jarmark jest współ�nansowa-
ny, w ramach konkursu „Wieś na 
weekend 2013”, ze środków Krajo-
wej Sieci Obszarów Wiejskich.

(pg), fot. archiwum

Podczas jarmarku w Płużnicy będzie można za-
prezentować, sprzedawać oraz kupować lokalne 

i regionalne produkty m.in. miody

Jeszcze niedawno mały Olek 
miał sine usta, policzki i paluszki. 
Ale po tym został już tylko ślad na 
rodzinnych zdjęciach. 

– Po żadnej operacji tak pięk-
nie nie wyglądał. Jest zaróżowiony, 
ma bystrzejsze oczka – cieszy się 
pani Agnieszka, mama chłopca. 

Olek przeszedł operację 
w niemieckiej klinice, bo w Polsce 
nie został do niej zakwali�kowa-
ny. Na pokrycie kosztów potrzeba 
było około 120 tys. zł. Całość uda-
ło się uzbierać dzięki ludziom do-
brej woli, którzy poruszeni apelem 
rodziców wpłacali pieniądze na 
konto fundacji, pod której opieką 
znajduje się chłopiec. W Wąbrzeź-
nie zorganizowano akcję charyta-
tywną, z której cały dochód został 
przeznaczony na operację Olka. 

– Jesteśmy bardzo wdzięczni, 
że tyle osób okazało serce, zaan-
gażowało się w akcję i wpłaciło 
pieniądze. Ci ludzie i profesor Ma-
lec, który przeprowadził operację, 
przyczynili się do tego, że Oluś jest 
w lepszej formie – mówi szczęśli-
wa mama. 

Olek został przyjęty na od-
dział niemieckiej kliniki 3 czerw-
ca. W trakcie badań okazało się, 
że jest jeszcze jeden problem 
z sercem i następnego dnia trzeba 
było przeprowadzić dwie operacje 
w jednej. 

– Przed operacją rozpłakałam 
się ze strachu. To przeżycie nie do 
opisania. Wiezie się dziecko po 
szansę na lepsze życie, a nie było 
stuprocentowej pewności, że się 

uda – opowiada pani Agnieszka. 
Operacja trwała 4 godziny. 

Lekarze „naprawili” obieg krwi  
i chłopiec jest teraz dotleniony. Sa-
turacja z poziomu 65-75% skoczy-
ła do ponad 90% (jak u zdrowego 
człowieka). Poza tym lekarze usu-
nęli z serca Olka skrzep wielkości 
paznokcia. Chłopiec ma złożoną 
wadę serca, ale leczenie operacyj-
ne na razie zostało zakończone. 

– Mój synek ma teraz duże 
szanse na lepsze życie i rehabili-
tację. Kolejny nasz cel to postawić 
Olusia na nogi (po udarze niedo-

krwiennym mózgu chłopczyk ma 
niedowład prawej strony ciała – 
red.). Serce ograniczało jego moż-
liwości ruchowe, szybko się mę-
czył i siniał – mówi mama Olka. 

Znając determinację rodziców 
można się spodziewać, że niedłu-
go chłopiec będzie chodził. 

Póki co, Olek szykuje się na 
pierwszą kontrolę pooperacyjną 
w Łodzi. Rana goi się błyskawicz-
nie a chłopczyk z błyskiem rozba-
wienia w oczach psoci. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Olek Pesta (na zdj. z mamą Agnieszką) wygląda kwitnąco, aż trudno uwierzyć, że 
na początku czerwca przeszedł poważną operację serca

      Ludowice

Dziecko potrącone 
przez ciągnik
11-letni chłopiec trafił do szpitala po potrąceniu przez cią-
gnik, który ruszył podczas naprawy.

Wypadek zdarzył się w piąt-
kowe popołudnie. Chłopiec bawił 
się w pobliżu ciągnika, który na-
prawiał jego ojciec. Pojazd nagle 
ruszył i uderzył w dziecko, po-
wodując obrażenia klatki piersio-
wej, rąk i brzucha. 11-latek został 
przetransportowany karetką na 
stadion Unii w Wąbrzeźnie, skąd 
śmigłowiec zabrał go do szpitala 
w Bydgoszczy.

Jak poinformował nas Michał 
Głębocki, pełniący obowiązki o�-
cera prasowego wąbrzeskiej poli-
cji,  chłopiec opuścił już szpital. 

Policja prowadzi postępowa-
nie w tej sprawie. W grę wchodzi 
odpowiedzialność za nieumyśl-
ne spowodowanie uszczerbku na 

zdrowiu. 
Pamiętajmy o tym, by dzieci 

nie bawiły się w roboczej części 
gospodarstwa, bo może to być dla 
nich niebezpieczne. 

(pg)

      Działowo

Uszkodził cudzą własność
23-latek uszkodził dwa samochody, a teraz grozi mu do Ê
5 lat więzienia.

W sobotę po południu do 
wąbrzeskiej komendy zgłosiło się 
dwóch mieszkańców Działowa. 
Poskarżyli się, że w nocy z piątku 
na sobotę ktoś uszkodził ich po-
jazdy. 

Funkcjonariusze wydziału 

kryminalnego szybko wytypowali 
sprawcę przestępstwa. W ponie-
działek został zatrzymany i usły-
szał zarzuty uszkodzenia mienia. 
Grozi mu do 5 lat pozbawienia 
wolności.

(pg)



Aktualności4
www.cwa.info.pl

Czwartek, 27 czerwca 2013

       Wąbrzeźno

Scenografia do Teatru Dobroci
– Chciałbym, żeby kiedyś moi potomkowie byli ze mnie dumni, że wniosłem cząstkę swo-
jej duszy do sztuki polskiej – mówi artysta malarz Andrzej Sobczyk, który w sztukę wniesie 
cząstkę Wąbrzeźna.

W zeszłym roku na ulicach Wą-
brzeźna można było spotkać holen-
derskiego rzeźbiarza i malarza Si-
mona Borsta, a w czerwcu tego roku 
naszego miasto odkrywał artysta 
malarz Andrzej Sobczyk. 

– Klimat miasta tworzy jego 
architektura i ludzie. Mimo moich 
obaw, że spotkam się tutaj z obo-
jętnym nastawieniem, okazało się, 
że mieszkańcy są pogodni, życzli-
wi i ciekawi – mówi pan  Andrzej. 
– Jeśli chodzi o architekturę to boję 
się, żeby z tego miasta nie zrobiono 
pudełeczka, bo wtedy straci swój 
małomiasteczkowy charakter. Masa 
sztukaterii jest skutych, a to zubaża 
kamienice. 

Wraz z Wąbrzeskim Domem 
Kultury artysta planuje zorganizo-
wać podczas przyszłorocznych ob-
chodów Dni Wąbrzeźna wystawę 
zatytułowaną „Wąbrzeźno – miasto 
w trzech kolorach”. Zostaną na niej 
zaprezentowane prace z wąbrze-
skimi motywami oraz inne obrazy 

pana Andrzeja. 
– Pomysł na tytuł wziął się od 

palety trzech kolorów: dwóch brą-
zów i błękitu. Myślę, że klimat tego 
miasta pasuje do tej tonacji. Oczy-
wiście te obrazy będą w moim stylu, 
czyli odrealnione – mówi artysta. 
– Nie lubię w sztuce dosłowności. 
Moje obrazy wymagają podejścia 
indywidualnego. Każdy, oglądając, 
może ułożyć swój własny. Moje 
myśli krążą wokół świata surrealne-
go. Mama zawsze o mnie mówiła, 
że jestem taki sobek, gdy inni szli 
w przód, ja szedłem w tył, gdy inni 
stali, ja siedziałem. Zawsze byłem 
w opozycji do tego, co się działo wo-
kół – stąd moje klimaty w sztuce.

Malarz tworzy cyklami np. 
dziecięcy, muzyczny, uśpione mia-
sta, pojazdy alternatywne, bo uważa, 
że tylko cykl obrazów może coś wię-
cej o artyście powiedzieć. Tematami 
surrealistycznych prac  pana An-
drzeja są m.in. ułomność człowieka, 
jego charakter, świat dzieciństwa, 

niewinności. 
– Swoją sztukę traktuję 

jako scenogra�ę do Teatru 
Dobroci, w którym aktorami 
są uczucia, nastroje, przeży-
cia i związki międzyludzkie. 
Nie lubię, gdy porównuje się 
mnie z Beksińskim, bo on 
był wizjonerem. Ja apeluję 
o dobroć tu i teraz – mówi. 

Swoje dzieła pan An-
drzej tworzy w techni-
kach olejnych, akrylowych 
i akwarelowych. 

– Jak mnie zaciekawi 
jakiś motyw, to się przy nim 
zatrzymuję. Moja wyobraź-
nia szuka form, jak to prze-
nieść artystycznie na karton. 
Jak mam już koncepcję, 
siadam i maluję. Tak pracu-

ję podczas procesu plenerowego – 
opowiada. – Inaczej wygląda proces 
studyjny. Jest dłuższy. Pomysły rodzą 
się podczas snu lub są inspirowane 
jakimś zdarzeniem. Powstają szkice, 
które przetwarzam pod kątem mojej 
formy. Szkic jest punktem wyjścia 
na obraz na płótnie. 

Andrzej Sobczyk urodził się 15 
lutego 1954 r. w Warszawie. Zdol-
ności plastyczne przejawiał już  we 
wczesnym dzieciństwie. W wiek 
młodzieńczy wchodził w okresie ru-
chów hipisowskich i rozkwitu muzy-
ki hard rockowej. W szkole średniej 
malował dla kolegów plakaty zespo-
łów rockowych. W latach 1975-1977 
studiował malarstwo u prof. Janusza 
Eysmonta i gra�kę u prof. Andrzeja 
Rudzińskiego. Po raz pierwszy swoje 
obrazy pokazał na wystawie w 1975 
r. W 1984 roku rozpoczął zawodo-
wą działalność twórczą po Komisji 
Kwali�kacyjnej Ministerstwa Kul-
tury i Sztuki. W latach 1985-1987 
współpracował z Przedsiębiorstwem 
Państwowym „Sztuka Polska”. Pra-
cował także jako gra�k projektant 
reklamowy i dekorator witryn skle-
powych. W 1989 r. odbył praktykę 
z zakresu konserwacji dzieł sztuki. 
Zdarza mu się malować suche fre-
ski i robić projekty plastyczne. Do 
tej pory miał 32 wystawy, w tym 4 
konkursowe, w których dwukrotnie 
dotarł do �nału. Ilustrował dwa to-
miki poezji: Stanisława Dominiaka: 
„Erotyki” (2006 r.) oraz „Frachy na 
ochy i achy – fraszki wybrane” (2012 
r.). Uczestniczył w wielu plenerach 
malarskich i brał udział w aukcjach 
charytatywnych. Swoją pracownię 
ma w warszawskiej dzielnicy Wola. 

Pan Andrzej pisze także artyku-
ły o sztuce, wiersze oraz komponuje 
i gra na gitarze muzykę improwizo-
waną. Muzyka towarzyszy mu za-
wsze podczas malowania.

– Rozprasza mnie w pracowni 
cisza – jakby krzyczała. Gdy słu-
cham muzyki, inspiracja płynie cią-
głą stróżką – mówi artysta. 

Jego prace znajdują się m. in. 
w muzeum na zamku w Szydłow-
cu, głównej siedzibie Episkopatu 
Polski, Grand Hotelu w Krakowie, 
Royal Hotelu w Modlinie, Shriners 
Hospital w Chicago, Vesta Tools Inc. 
w Kanadzie oraz w wielu kolekcjach 
prywatnych w kraju i za granicą. 

W 2013 r. Andrzej Sobczyk 
został odznaczony za swoje zasługi 
przez Ministra Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego medalem „Zasłu-
żony Dla Kultury Polskiej”. 

Artysta ma dwójkę dzieci, 
Marcina i Mariannę. Nasze miasto 
poznał przy okazji wizyty u córki 
i zięcia. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Artysta przy pracy

„Dać Tobie mą pomocną dłoń...” 1994

      Wąbrzeźno

Powietrzna wichura
wyrządziła szkody

dokończenie ze str. 1

– To trwało sekundy. Wra-
caliśmy z Wąbrzeźna do domu. 
W samochód tra�ła rurka i z nią 
wjechaliśmy na podwórko do ro-
dziny – opowiadają zdenerwowa-
ni Krystyna i Andrzej Pokucińscy 
z Dębowej Łąki.  

Rurka zatrzymała się na pod-
su�tce. Jeszcze parę centymetrów 
i życie pasażera znalazłoby się 

w niebezpieczeństwie. 
Na szczęście, nic nikomu się 

nie stało. Skończyło się tylko na 
strachu. Strażacy zabezpieczyli 
dach i zrobili porządek z uszko-
dzonym drzewem. Konary, które 
wiatr połamał przy drodze do My-
śliwca, też zostały błyskawicznie 
usunięte.  

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Klosz sygnalizatora świetlnego – choć 
brzmi to niewiarygodnie – wystrzelił 

w górę, przeleciał kilkadziesiąt metrów 
i wbił się w reflektor samochodu 

zapakowanego na podwórku
W ogrodzie pani Ziarno wiatr niemal 

wyrwał drzewo z korzeniem

Jeden z domów, którego dach ucierpiał w wichurze

To rurka z tej trampoliny wbiła się w samochód państwa Pokucińskich
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Mieszkańcy Domu Pomocy Społecznej w Wąbrzeźnie 
uwielbiają być odwiedzani. Na pikniku integracyjnym go-
ścili mieszkańców miasta, rodziny i podopiecznych zaprzy-
jaźnionych placówek.

       Wąbrzeźno

Wspólna zabawa 
jednoczyDruhowie z Osieczka w sobotę świętowali 65-lecie istnienia Ochotniczej Straży Pożarnej 

w swojej miejscowości.

       Osieczek

Strażacka uroczystość

R E K L A M A

Uroczystość zainaugurowała  
msza święta w miejscowym ko-
ściele. Po nabożeństwie strażacy 
wraz z mieszkańcami wsi przeszli 
na boisko przy świetlicy wiejskiej. 
Tam, po podniesieniu �agi pań-
stwowej i odśpiewaniu hymnu, 
wręczono druhom odznaczenia: 
złoty znak związku OSP, medale 
złote, srebrne i brązowe „Za za-
sługi dla pożarnictwa”, odznakę 
„Strażak Wzorowy” oraz brązowe 
medale dla młodzieżowych dru-
żyn pożarniczych. 

O artystyczną oprawę uro-
czystości zadbał Gminny Ośrodek 
Kultury w Książkach. Wystąpił ze-
spół „Skowronki”, grupa cyrkowa 
„Fokus-pokus”, Józef Dąbrowski, 
Andrzej Nowak, Jona Schmeichel 
i Wiktoria Sołowiej. Na imprezie 
zagrała również orkiestra dęta 
z Iławy.   

Po zakończeniu części o�cjal-
nej, zaproszono gości na poczęstu-
nek, w tym strażacką grochówkę. 
Zabawa taneczna trwała do same-
go rana. 

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Osieczku powstała w 1948 r. 
z inicjatywy ówczesnego kierow-
nika miejscowej szkoły podstawo-
wej Józefa Marchlewicza. Pierw-
szym sprzętem, którym druhowie 
dysponowali, była niekompletna 
ręczna pompa wodna bez pod-
wozia, z przydziału Powiatowej 
Komendy Straży Pożarnej w Wą-
brzeźnie. Sami wykonali podwo-
zie, koła i okucia.

Mundury wyjściowe stra-
żacy kupowali za własne pienią-
dze. Pierwsza remiza mieściła się 
u Stefani Krzyżanowskiej, później 
została przeniesiona do Celestyna 
Macikowskiego, a następnie do 
pomieszczenia znajdującego się 
w zlewni mleka.

W 1956 r. jednostka OSP 
Osieczek otrzymała pierwszą mo-
topompę z wyposażeniem i zaczę-
ła brać czynny udział w zawodach 
pożarniczych gminnych i rejo-
nowych. Wyniki osiągane przez 
strażaków z Osieczka stawiały 
jednostkę w czołówce rejonu wą-
brzeskiego.

W 1988 r., z inicjatywy dru-
hów, rozpoczęto budowę remizy. 
Prace trwały 10 lat. W 1992 r. jed-
nostka otrzymała z wojska samo-
chód pożarniczy Jelcz. Na prze-
łomie 2012/2013 roku zmieniono 
w  nim nadwozie. O�cjalne prze-
kazanie wozu odbyło się podczas 
sobotniej uroczystości. 

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Osieczku liczy obecnie 72 człon-
ków, w tym 16 kobiet.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Wręczenie odznaczeń W uroczystości wzięli udział mieszkańcy Osieczka

Druhowie z Osieczka świętowali 65-lecie istnienia Ochotniczej Straży Pożarnej w swojej miejscowości

MEDALE I ODZNACZENIA

Złoty znak związku OSP: Roman Witomski (OSP Osieczek) 

Złote medale „Za zasługi dla pożarnictwa”: Janina Boroch, Boroch 
Małgorzata, Teresa Kłódka, Danuta Witomska, Grzegorz Nadolny, Miro-

sław Boroch, Zbigniew Boduch, Krzysztof Kurasiewicz, Mirosław Maci-
kowski, Kazimierz Szymański   (wszyscy OSP Osieczek), Zbigniew Grzębski 
(OSP Blizienko)

Srebrne medale „Za zasługi dla pożarnictwa”: Jadwiga Matura, Ga-

briela Mucha, Krystyna Nowak, Elżbieta Obremska, Krzysztof Szymański, 
Paweł Witomski, Krzysztof Zieliński (wszyscy OSP Osieczek), Piotr Bala, Ro-

man Jawor (obaj OSP Blizienko)

Brązowe medale „Za zasługi dla pożarnictwa”: Mirosława Fic, Hanna 
Macikowska, Mirosław Fic, Sebastian Macikowski, Paweł Nowak, Jarosław 
Obremski, Wiesław Obremski, Stanisław Szot, Kazimierz Wańczyk (wszyscy 
OSP Osieczek)

Odznaka „Strażak Wzorowy”: Andrzej Boroch, Dariusz Lewandowski, 
Łukasz Tomaszewski (wszyscy OSP Osieczek)

Brązowa „Młodzieżowa Odznaka Pożarnicza”: Jakub Boduch, Marcin 
Boroch, Piotr Fic, Wojciech Janke (wszyscy OSP Osieczek)

Dom Pomocy Społecznej 
i Wąbrzeskie Centrum Pro�lak-
tyki Terapii i Integracji Społecznej 
wspólny piknik zorganizowali po 
raz drugi. Piątkowa impreza zbli-
żyła do siebie mieszkańców DPS, 
ich rodziny, podopiecznych cen-
trum i mieszkańców miasta, któ-
rzy przyszli się bawić. 

Do Wąbrzeźna przyjechali 
goście z placówek opiekuńczych 
z Brodnicy, Browiny oraz Mgosz-
cza i wraz z przedstawicielami 
naszego DPS wzięli udział w prze-
glądzie twórczości osób niepełno-
sprawnych.

– Przychodzi coraz więcej 
mieszkańców Wąbrzeźna. Ludzie 
chcą zobaczyć jak tu się mieszka, 
jak żyje – mówi Aldona Klimczak, 
dyrektor wąbrzeskiego Domu Po-
mocy Społecznej. – Czas zapo-
mnieć o zamierzchłych czasach, 
gdy niepełnosprawność była te-
matem tabu. Czas przestać się bać 
niepełnosprawnych. Dla miesz-
kańców naszego DPS-u taki pik-
nik to ogromna atrakcja. 

Podczas imprezy wystąpi-
ły dzieci ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Wąbrzeźnie, tancerze ze 
Szkoły Podstawowej nr 3, milusiń-
scy z wąbrzeskiej ochronki, Koło 

Gospodyń Wiejskich z Dębowej 
Łąki. 

Tancerki z zespołu „Efekt”, 
działającego przy Wąbrzeskim 
Domu Kultury, zaprezentowały 
swoje umiejętności. 

Gminny Ośrodek Kultury 
w Książkach przygotował pro-
gram artystyczny składający się 
z pokazu grupy cyrkowej „Fokus-
Pokus”, występu zespołu wokalne-
go „Skowronki” i solistów. 

Dużo emocji wzbudziły pozo-
rowane walki w wykonaniu ryce-
rzy z Golubia-Dobrzynia, zabawy 
przygotowane przez grupę rycer-
ską z Radzynia Chełmińskiego 
i przejażdżki na motocyklach. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Maluchy ze świetlicy dla dzieci przy WCPTiIS

Pokaz sztuczek cyrkowych w grupy wykonaniu grupy „Fokus-Pokus” z Książek
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Ryby są smaczne, zdrowe i można je przyrządzić na wiele sposobów – te pływające skarby 
promowała sobotnia impreza w ośrodku wczasowym w Przydworzu.

      Przydwórz

Ryby królują na stołach
Na rozstawionej na plaży 

scenie odbyły się m. in. pokazy 
zespołów tanecznych i zumby. Za-
grały zespoły Maxel i Magtex. Na 
imprezie nie brakowało też atrak-
cji dla dzieci, takich jak dmuchany 
zamek i tor gokartowy. 

Koła skupione w Stowarzy-
szeniu Kół Gospodyń Wiejskich 
przygotowały potrawy z ryb słod-
kowodnych: karpia w migdałach, 
rybę w warzywach, w chrzanie, 
w panierce i po japońsku, klopsiki 
w occie, pstrąga wędzonego. Roz-
dano w sumie 3,5 tysiąca porcji.

– Jestem bardzo zadowolona 
z pań. Przygotowując te wszystkie 
potrawy, zdały egzamin na szóst-
kę  – mówi Józefa Wiśniewska, 
przewodnicząca Stowarzyszenia 
Kół Gospodyń Wiejskich Gminy 
Wąbrzeźno. 

Podczas imprezy został roz-
strzygnięty konkurs kulinarny na 
potrawę z naszego regionu „Trady-
cyjne smaki”. Wzięło w nim udział 
9 wystawców, reprezentujących 
koła gospodyń wiejskich i inne 

stowarzyszenia z obszaru działania 
Lokalnej Grupy Działania „Wiecz-
no”. Wśród potraw zgłoszonych do 
oceny znalazły się m. in. ciasto jeż, 
zupa fasolowa, kaczka z jabłkami 
i żurawiną, nalewka orzechowa. 
W konkursie zwyciężyła prostota: 
pierwsze miejsce zdobyła zupa za-
graj, którą wykonały panie z Salna 
w gminie Gruta. Krystyna Drzazga 
przedstawiła rys historyczny po-
trawy, Elżbieta Biczkierów wyko-
nała zupę, a Marzena Matuszew-
ska i Grażyna Zalewska pomogły 
przygotować prezentację. 

– Zupa zagraj wywodzi się 
od borowiaków – mieszkańców 
Borów Tucholskich. Często była 
przez nich przyrządzana m. in. dla 
żniwiarzy pracujących na polach 
czy dla drwali – opowiada Krysty-
na Drzazga. – To prosta zupa, dla-
tego była też nazywana „dziadow-
ską”. Składa się z takich produktów 
jak ziemniaki i zboże, z którego 
robi się mąkę. Jest okraszona wę-
dzonym boczkiem z przysmażoną 
cebulką. Dodaje się ziele angiel-

skie, listek laurowy i sól. Zupa jest 
bardzo smaczna i energetyczna. 
Moja mama też ją gotowała. Sma-
kuje wszystkim. 

Drugie miejsce zajął sernik 
Bożeny Mądrej z Czystochlebia, 
a trzecie ciasto królewiec Jolanty  
Zimnowłodzkiej z Łopatek. 

Na festyn zjechali mieszkań-
cy różnych miejscowości, wśród 
z nich Maria Zalewska z Łabędzia. 

– Rybki smakują, a pogoda 
dopisała. Podoba mi się charakter 
tej imprezy, bo jemy za mało ryb, 
a za dużo mięsa. A wiadomo, że 
ryby są najzdrowsze – mówi. 

Tego dnia przygotowano też 
atrakcję dla wędkarzy – w konkur-
sie wzięło udział 15 zawodników. 

Organizatorem Dnia Rybaka 
było Stowarzyszenie „Nasza Gmi-
na” i gmina Wąbrzeźno. Impreza 
była współ�nansowana przez Unię 
Europejską. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Józefa Wiśniewska chwali członkinie KGW za przygotowanie 
potraw na festyn

Na festyn zjechali mieszkańcy różnych miejscowości

Zespół „Flex”

Na festynie można było posmakować różnych potraw z ryb Uczestnicy konkursu kulinarnego      

Marii Zalewskiej z Łabędzia impreza bardzo się podobała

Pokaz zumby
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       Wąbrzeźno, Dębowa Łąka

Śpiewali prosto z serca
Po raz pierwszy w naszym mieście odbył się Wojewódzki Przegląd Piosenki Osób Niepeł-
nosprawnych „Wąbrzeski Mikrofon 2013”. Nie liczyła się technika, dykcja czy ładny głos, 
ale radość śpiewania i pozytywne emocje.

      Pływaczewo, Zieleń

Wąbrzeskie historie o znanych
Historyk Paweł Becker opowiedział gimnazjalistom z Zespołu Szkół w Zieleniu o swojej 
najnowszej książce „Wąbrzeskie opowieści o Wielkich Polakach”.

W piątek na scenie Wąbrze-
skiego Domu Kultury zaprezen-
towało się aż 130 osób. To duży 
sukces przeglądu, biorąc pod 
uwagę, że został zorganizowany 
po raz pierwszy. Przyjechali do 
nas niepełnosprawni artyści m. in. 
z Bydgoszczy, Torunia,  Grudzią-
dza i Chełmży. Wystąpili również 
podopieczni placówek z powiatu 
wąbrzeskiego.

W wykonaniu osób niepeł-
nosprawnych mogliśmy usłyszeć 
utwory biesiadne oraz przeboje 
„Budki Su�era”, Krzysztofa Kraw-
czyka czy „Kombi”. Nie obyło się 
bez wzruszeń, a dostarczył ich 
bardzo wiele emocjonalny występ 
Janusza Lewandowskiego z Warsz-
tatu Terapii Zajęciowej w Wąbrzeź-
nie. Jego koleżanka Anna Mrowiec 
zaśpiewała utwór „Tak smakuje 
życie” zespołu „Enej”.

– Lubię śpiewać pieśni kościel-
ne i popularne piosenki. Talentem 
chcę się dzielić ze wszystkimi, bo 
uważam, że tego daru nie można 
marnować – mówi. – Pomysł or-
ganizacji przeglądu jest bardzo 
dobry. Osoby niepełnosprawne 
mogą się integrować, poznajemy 
style, w jakich śpiewają inni i cie-
kawych ludzi. 

Dobry humor nie opuszczał 
uczestników ani na chwilę. 

– Cała nasza trójka jest roz-
rywkowa. Wybrałyśmy piosenkę 

harcersko-ludową. Cieszymy się, 
że możemy zaprezentować swoje 
głosy. Mamy nadzieję, że publicz-
ność dobrze nas przyjmie – mówią 
Wanda Kotłowska, Barbara Lipiń-
ska i Teresa Drapiewska, miesz-
kanki Domu Pomocy Społecznej 
w Wąbrzeźnie. 

Specjalny Ośrodek Szkolno-
Wychowawczy w Dębowej Łące 
reprezentował zespół „Aga Band”, 
który często występuje na tego 
typu przeglądach. 

– Zaśpiewałyśmy „Więc 

chodź, pomaluj mój świat”. Po-
doba nam się ta piosenka, bo jest 
radosna. Śpiewanie jest fajne, a my 
lubimy występować. Cieszymy się, 
że są takie imprezy – opowiadają 
wokalistki. 

Wszyscy uczestnicy otrzyma-
li pamiątkowe dyplomy, statuetki, 
wykonane przez wąbrzeski WTZ  
i słodkie upominki.

Organizatorem przedsięwzię-
cia był Wąbrzeski Dom Kultury. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Spotkanie odbyło się w mi-
nioną środę w Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Pływaczewie. Paweł 
Becker przybliżył uczniom klasy 
drugiej i trzeciej gimnazjum swo-
ją najnowszą publikację, w której 
opisuje związki znanych postaci 
z naszym miastem, powiatem, 
a także regionem.

Z „Wąbrzeskich opowieści 
o Wielkich Polakach” dowiemy 
się, co w Wąbrzeźnie robili m. 
in. Włodzimierz Tetmajer, Ste-
fan Żeromski, Stanisław Przyby-
szewski, generał Józef Haller, jak 
kończyły się królewskie wizyty 
w Wąbrzeźnie, co łączy Zygmunta 
Krasińskiego z Wroniem. Książka 
zawiera niepublikowane wcześniej  
informacje i fotogra�e. Dobrze się 
ją czyta, bo napisana jest bardzo 
przystępnym językiem. Recenzję 
książki Pawła Beckera można zna-
leźć na www.strefarecenzji.blog-
spot.com.

Współorganizatorem spotka-
nia była Miejska i Powiatowa Bi-

Paweł Becker w „Wąbrzeskich opowieściach o Wielkich Polakach” opisuje związki 
znanych postaci z naszym miastem, powiatem a także regionem.

       Wąbrzeźno

Studenci seniorzy
mają wakacje
Kolejny semestr Uniwersytetu Trzeciego Wieku w Wąbrzeź-
nie dobiegł końca. Wąbrzeski Dom Kultury zaprosi osoby 
w dojrzałym wieku, które chcą aktywnie spędzić czas, je-
sienią.

20 czerwca studenci UTW 
Wyższej Szkoły Gospodarki �lia 
w Wąbrzeźnie odebrali dyplomy 
ukończenia semestru letniego. 
Podczas minionego półrocza wy-
słuchali 9 wykładów, m. in. z dzie-
dziny medycyny, historii i geo-
gra�i. Dzięki pomocy Miejskiego 
Zakładu Energetyki Cieplnej Wo-
dociągów i Kanalizacji, słuchacze 
pojechali zwiedzić muzeum foto-
gra�i WSG w Bydgoszczy i pałac 
w Ostromecku. W maju wzięli 
udział w Ogólnopolskim Marszu 
Nordic Walking. 

Mimo że semestr letni dobiegł 
końca, to uczestników UTW cze-
kają jeszcze atrakcje: 29 czerwca 
spotkają się z Klubem Seniora 
„Echo” na imprezie integracyjnej 

na Podzamczu, a 6 lipca pojadą do 
Golubia-Dobrzynia, gdzie zwiedzą 
starówkę, muzeum Retro Traktor, 
do muzeum w Płonnem oraz Sza-
farnii. 

Uniwersytet Trzeciego Wieku 
w Wąbrzeźnie powstał 14 kwiet-
nia 2011 r. z inicjatywy dyrektorki 
Wąbrzeskiego Domu Kultury Gi-
zeli Pijar. To propozycja dla osób 
w dojrzałym wieku, które chcą 
aktywnie spędzić czas, pogłębić 
wiedzę i rozwijać swoje zainte-
resowania. Rekrutacja na UTW 
potrwa do 1 października. Zapisy 
prowadzi WDK. Pierwsze zajęcia 
zimowego semestru zaplanowano 
na 10 października o godz. 16.00.

(pg), 

fot. archiwum, nadesłane
blioteka Publiczna w Wąbrzeźnie. 

(pg), fot. nadesłane

Od prawej Agnieszka, Jagoda, Patrycja, Ewelina, Agnieszka, Daria zaśpiewały 
„Więc chodź pomaluj mój świat”. Na zdj. z Elżbietą Kiwitt i Jolantą Dulką, które 

prowadzą grupę teatralno-muzyczną 
w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w Dębowej Łące

W maju słuchacze UTW wzięli udział w Ogólnopolskim Marszu Nordic Walking 
(fot. archiwum)

Dyplomy ukończenia semestru letniego wręczył studentom dziekan 
doc. dr inż. Cezary Kościelak (fot. nadesłane)



8 www.cwa.info.plFotoreportaż
Czwartek, 27 czerwca 2013

Wąbrzeskie gimnazjum po raz jedenasty otworzyło drzwi dla obecnych, byłych i przyszłych 
uczniów, rodziców i mieszkańców miasta. W tym roku największym hitem okazała się 
inscenizacja „Kopciuszka” w wykonaniu nauczycieli.

       Wąbrzeźno

Rodzinny piknik na wesoło
W miniony piątek na dzie-

dzińcu Gimnazjum nr 1 odbył 
się piknik rodzinny. Na początku 
imprezy podsumowano szkolne 
konkursy i wręczono nagrody lau-
reatom. To był dopiero początek 
konkursowych klimatów – potem 
zaproszono publiczność do zma-
gań literackich i ortogra�cznych 
oraz do udziału w grach i zaba-
wach sportowych. 

Humory dopisywały wszyst-
kim, ale nic w tym dziwnego, sko-
ro organizatorzy zadbali o to by 
w programie pikniku znalazło się 
wiele humorystycznych scenek np. 
pokaz mody na wesoło, podczas 
którego chłopcy zaprezentowali 
trendy obowiązujące w damskiej 
modzie. Prawdziwym hitem oka-
zała się bajka dla małych i dużych 
dzieci czyli „Kopciuszek” z obsadą 
nauczycielską. Nieczęsto ucznio-
wie mają okazję zobaczyć swoich 
pedagogów w roli aktorów – spek-
takl spotkał się więc z gorącym 
przyjęciem. 

Podczas imprezy zaprezen-
tował się także zespół wokalny 
i grupa taneczna „Flex”. Harcerze 
przygotowali różne zabawy inte-
gracyjne. Chętni mogli spróbować 
szczęścia w loterii. 

Gratką, szczególnie dla mę-
skiej części publiczności, był po-
kaz motocykli. 

Wytchnienie od upału moż-
na było znaleźć w murach szkoły 
i obejrzeć przygotowane tam wy-
stawy. 

Nie tylko zmysły słuchu 

i wzroku wytężały się pracy pod-
czas pikniku. Węch i smak zosta-
ły zawojowane przez smakołyki, 
które można było zakupić na sto-
iskach. 

Paulina Grochowalska, 

fot. (pg), nadesłane

Zespół „Flex” – grupa młodsza (fot. pg)

Piosenka na powitanie w wykonaniu zespołu wokalnego (fot. pg)

Swoje umiejętności zaprezentowały tancerki ze starszej grupy zespołu „Flex” 
(fot. pg)

Podczas pikniku podsumowano szkolne konkursy i wręczono nagrody laureatom 
(fot. pg)

Chętni mogli spróbować szczęścia w loterii (fot. pg)

Pokaz mody na wesoło (fot. pg)
Nieczęsto uczniowie mają okazję zobaczyć swoich pedagogów w roli aktorów, wiec spektakl z nauczycielską obsadą wzbudził 

tego dnia największe zainteresowanie publiczności (fot. nadesłane)
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Spektakl historyczny w wykonaniu Bractwa Rycerskiego Zamku Radzyńskiego uświetnił 
obchody Nocy Świętojańskiej w Wąbrzeźnie.

      Wąbrzeźno 

Słowiańskie walentynki
Mieszkańcy miasta, którzy 

postanowili spędzić ten wieczór na  
Podzamczu, wysłuchali piosenek 
w wykonaniu harcerzy ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Wąbrzeźnie. 
Jak co roku, rozstrzygnięto i na-
grodzono laureatów konkursu na 
najpiękniejszy wianek świętojań-
ski, zorganizowanego przez Wą-
brzeski Dom Kultury. Pierwsze 
miejsce zajął Bartek Twardowski, 
drugie podopieczni Warsztatu  
Terapii Zajęciowej, a trzecie Re-
migiusz Czerwiński. Wyróżnienia 
otrzymali Nadia Gościńska

i Zuzanna Waśniewska. Żeby 
tradycji stało się zadość, wszystkie 
konkursowe wianki zostały pusz-
czone na wodę. 

– Noc Świętojańską można 
porównać do walentynek. Kiedyś 
mężczyzna bardziej zabiegał o ko-
bietę niż dzisiaj – mówią Emilia 
i Patrycja z Bractwa Rycerskiego 
Zamku Radzyńskiego. 

To właśnie spektakl przygoto-
wany przez bractwo był największą 
atrakcją tegorocznej obchodów. 

Inscenizacja kupalnocki roz-
poczęła się zgodnie ze słowiańskim 
obrzędem od rytualnego skrzesa-
nia ognia z drewna jesionu i brzo-
zy. Młode kobiety uplotły wianki 
z kwiatów i ziół, wpięły w nie pło-
nące łuczywo i w zbiorowej cere-
monii powierzały falom Jeziora 
Zamkowego. Zgodnie z dawnym 
obyczajem, chłopcy powinni wy-
łapać wianki i zidenty�kować ich 
właścicielki. To był niegdyś jedyny 
akceptowany sposób znalezienia 
męża bez pośrednictwa starszyzny 
rodu czy swata. 

Bractwo przygotowało też róż-
ne atrakcje dla dzieci, np. strzela-
nie z łuku. Organizatorem impre-
zy był Wąbrzeski Dom Kultury. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Bartek Twardowski zrobił najpiękniejszy wianek świętojański

Mieszkańcy miasta, którzy postanowili spędzić ten wieczór nad Podzamczu wysłuchali piosenek w wykonaniu harcerzy 
ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Wąbrzeźnie

Noc Świętojańską można porównać do walentynek – mówią Emilia i Patrycja 
z Bractwa Rycerskiego Zamku Radzyńskiego

Noc Świętojańska była bardzo ważna dla niezamężnych dziewcząt 

Warsztaty profilaktyczne, projekty edukacyjne, zawody 
sportowe – tak wyglądał Gminny Dzień Bez Uzależnień 
w Zespole Szkół w Zieleniu. 

      Zieleń

Dzień Bez Uzależnień

Najpierw odbyły się warszta-
ty pro�laktyczne dla gimnazjali-
stów „Mity i fakty a nowe narko-
tyki i paranarkotyki – zagrożenia 
i konsekwencje”. Poprowadziła 
je przedstawicielka Towarzystwa 
Rodzin i Przyjaciół Dzieci Uzależ-
nionych „Powrót z U” Oddziału 
Kujawsko-Pomorskiego. Na zaję-
ciach omówiono różne formy uza-
leżnień, ich wpływ na życie osobi-
ste i rodziny oraz sposoby pomocy 
osobom uzależnionym.

Najwięcej imprez pod ha-
słem „Zdrowo i sportowo!”, zwią-
zanych z Gminnym Dniem bez 
Uzależnień, odbyło się w pią-
tek. Najmłodsi uczniowie wzięli 
udział w konkursie plastycznym 
na temat zdrowego trybu życia 
i odżywiania, natomiast ucznio-
wie klas IV-VI i gimnazjaliści 
w rozgrywkach sportowych. Po-
tem maluchy startowały w kon-

kurencjach sportowych, a ucznio-
wie klas IV-VI w grupowych 
zabawach logicznych i konkursie 
plastycznym. W tym czasie gim-
nazjaliści uczestniczyli w pre-
zentacji projektów edukacyjnych 
o tematyce uzależnień, które przy-
gotowywali w tym roku szkolnym. 
Na sali gimnastycznej został prze-
prowadzony konkurs „Mam talent 
na sportowo”. Młodzi sportowcy 
i tancerze prezentowali tam swoje 
umiejętności. W przerwach mię-
dzy występami organizowane były 
quizy dla publiczności. Ostatnim 
punktem programu był bieg po 
zdrowie, w którym wzięli udział 
wszyscy uczniowie. 

Impreza została s�nansowana 
z funduszy Gminnej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych.

oprac. (pg)

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Zieleniu zmierzyli się 
z zadaniami matematycznymi związanymi z bankowością. 
W ten sposób uczyli się m. in. korzystania z usług banko-
wych. 

      Zieleń

Matematyka w banku

Konkurs „Matematyka na 
bank” odbył się w czwartek w Ze-
spole Szkół w Zieleniu. Wzięli 
w nim udział uczniowie klas IV-
VI szkoły podstawowej. Zmagania 
służyły zapoznaniu uczniów z za-
sadami oszczędzania, zachęceniu 
do korzystania z usług bankowych 
oraz zaszczepieniu w nich umie-
jętności gospodarowania własny-
mi pieniędzmi. 

18 uczestników zmagało się 
z zadaniami testowymi i otwar-
tymi dotyczącymi bankowości. 
Zawodnicy musieli wykazać się 
znajomością pojęć związanych 

z rachunkami, lokatami i kredyta-
mi i rozwiązać zadania praktyczne 
dotyczące oprocentowania, gro-
madzenia kapitału i obliczania sal-
da rachunku.

Okazało się, że najlepiej po-
radzili sobie: Krzysztof Jabłoński 
z klasy VI, Kacper Wilamowski 
z klasy V i Krzysztof Otręba uczeń 
klasy IV. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali atrakcyjne nagrody.

Imprezę, przy wsparciu spon-
sorów i sklepiku szkolnego, przy-
gotowała nauczycielka matematy-
ki Beata Goleń.

oprac. (pg), fot. nadesłane

Uczestnicy konkursu „Matematyka na bank”
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      Wąbrzeźno 

Sukces orkiestry
Orkiestra Dęta Wąbrzeskiego Domu Kultury zdobyła pierw-
sze miejsce na Festiwalu Orkiestr Dętych im. Leona Lan-
dowskiego w Śliwicach.

Oprócz orkiestry z naszego 
miasta, w konkursie wzięło udział 
7 zespołów m.in. z Brześcia Ku-
jawskiego, Skrwilna, Solca Ku-
jawskiego, Śliwic i Żnina. Festiwal 
rozpoczął się  mszą świętą w  miej-
scowym  kościele para�alnym. Po 
nabożeństwie orkiestry przema-
szerowały z kościoła do am�teatru 
Gminnego Ośrodka Kultury, gdzie 
odbył się koncert festiwalowy. Pre-

zentacja w przemarszu była jed-
nym z elementów oceny. 

Podczas konkursu każda z or-
kiestr zaprezentowała trzy utwo-
ry, w tym jeden w aranżacji bądź 
autorstwa Leona Landowskiego, 
kompozytora urodzonego w Śli-
wicach. Jury nie miało żadnych 
wątpliwości – pierwsze miejsce 
należało się naszej orkiestrze. 

(pg), fot. nadesłane

Orkiestra Dęta Wąbrzeskiego Domu Kultury odniosła sukces w Śliwicach

      Lipnica

Rodzinne imprezowanie

Dzięki hojności wielu sponsorów oraz współpracy Koła Gospodyń Wiejskich, 
strażaków i Stowarzyszenia Rozwoju Wsi Lipnica milusińscy i ich rodzice spędzili 

beztroski dzień na festynie. Radosny śmiech rozbrzmiewał na boisku wokół 
świetlicy wiejskiej. Dzieci brały udział w konkursach i zawodach sportowych, na 

zwycięzców czekały nagrody. Były lody, napoje, kiełbaski z ogniska. Panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich przygotowały słodkie babeczki i ciasta we wszystkich kolo-
rach tęczy. Imprezę uatrakcyjnił występ uczniów ze Szkoły Podstawowej w Wiel-
kich Radowiskach. – Nie trzeba wielkich pieniędzy, by zrobić coś fajnego. Dzieci 

świetnie się bawiły, rodzice też – mówi Dariusz Zieliński, mieszkaniec wsi Lipnica.

fot. Agnieszka Zielińska 

      Orłowo 

Spotkanie przy ognisku

Przy Centrum Edukacji Ekologicznej w Orłowie zorganizowano spotkanie przy ognisku. W zabawach i konkursach licznie 
uczestniczyły dzieci z rodzicami. Za udział w konkurencjach uczestnicy otrzymywali nagrody, potem wszyscy bawili się na 

potańcówce. Dzieci zbierały siły na kolejne pląsy, odpoczywając przy ognisku i piekąc kiełbaski. 
Nie zabrakło też słodkiego poczęstunku. 

(pg), fot. nadesłane

      Dębowa Łąka, Wielkie Radowiska

Miejsca przyjazne maluchom
Nie trzeba umieć czytać, aby znaleźć dla siebie coś ciekawego w bibliotece – przekonały 
się o tym przedszkolaki, dla których książnice w Dębowej Łące i Wielkich Radowiskach 
przygotowały zajęcia.  

Trzynaścioro maluchów 
z punktu przedszkolnego w Wiel-
kich Radowiskach odwiedziło 
miejscową bibliotekę. Czekała 
tam na nich bibliotekarka w stroju 
wróżki, która opowiedziała dzie-
ciom o bajkowej krainie, w której 
zły czarodziej tak narozrabiał, że 
wszystko się w bajkach pomiesza-
ło. Zadaniem przedszkolaków było 
rozwiązanie wszystkich zadań cza-
rodzieja tak, by postacie wróciły do 
swoich bajek. Dzieci rozwiązywały 
zagadki i rebusy, układały puzzle, 
odgadywały rekwizyty pochodzą-
ce z bajek, rozpoznawały fragmen-
ty baśni i malowały obrazki. Na 
zakończenie wszyscy uczestnicy 
otrzymali drobne upominki.

Przedszkolaki, które odwie-
dziły Gminną Bibliotekę Pu-
bliczną w Dębowej Łące poznały 
zasady korzystania ze zbiorów 
książnicy oraz dowiedziały się, 
jak należy dbać o książki, żeby się 
nie zniszczyły. By było im łatwiej 

zapamiętać zasady, bibliotekarka 
przygotowała baloniki, z których 
po przekłuciu wypadało „życze-
nie” książki, np. nie zaginaj rogów. 
Poza tym dzieci kolorowały obraz-

ki, oglądały książeczki, wysłuchały 
bajki czytanej przez bibliotekarkę, 
bawiły się. Na koniec wypożyczyły 
książeczki do przedszkola.

(pg), fot. nadesłane

Zadaniem dzieci było rozwiązanie wszystkich zadań czaro-
dzieja, aby postacie wróciły do swoich bajek. W tym celu 

m.in. układały puzzle Przedszkolaki wysłuchały bajki w interpretacji bibliotekarki

Maluchy z punktu przedszkolnego w Wielkich Radowiskach spędziły dzień 
w bibliotece w towarzystwie wróżki
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Reumatyzm to potoczna nazwa dolegliwości objawiających się bólem mięśni i  stawów. 
Szacuje się, że ponad połowa osób po 65. roku życia cierpi na jakąś postać tego schorze-
nia.

      Zdrowie

Reumatyzm – co to jest?

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Choroby reumatyczne – a jest 
ich aż ok. 200 – charakteryzują się 
przewlekłymi  zmianami zapalny-
mi w obrębie tkanki łącznej, co ob-
jawia się obrzękiem, sztywnością, 
bólem stawów. Początkowo atako-
wane są stawy o dużej ruchomości 
– np. rąk, kolanowe czy biodrowe, 
które stają się sztywne i bolesne.

Przyczyny

Niestety, bardzo trudno 
określić przyczyny powstawania 
chorób reumatycznych. Jednak 
do czynników, które negatywnie 
wpływają na kondycję naszych 
stawów możemy zaliczyć:

– duże obciążanie stawów,
– długie przebywanie na mro-

zie,
– wilgotne środowisko,

– bagatelizowanie niektórych 
chorób, np. anginy.

Objawy 

– Pierwszym sygnałem, że 
w stawach źle się dzieje, są bóle 
spoczynkowe (np. ból kolan 
w trakcie prowadzenia samocho-
du), których nie wolno bagatelizo-
wać – przestrzega Jacek Klemens, 
farmaceuta w Mediq Aptece. Inne 
objawy, które powinny nas zanie-
pokoić to:

– poranna sztywność stawów,
– osłabienie, zmęczenie,
– złe samopoczucie,
– zaczerwienienie i/ lub nad-

mierne ocieplenie stawów,
– obrzęk i bolesność stawów,
– lokalizacja zmian w nad-

garstkach, śródręczu lub w pal-
cach,

– anemia i utrata wagi,
– ból i bolesność uciskowa 

chorego stawu, 
– trzeszczenie stawów w za-

awansowanym zwyrodnieniu,
– zwyrodnienia w stawach 

dłoni – palce są bolesne, zgrubiałe 
i zniekształcone.

Najczęściej występujące cho-

roby reumatyczne:

• Choroba zwyrodnieniowa 
stawów – artroza

To postępujące zużycie 

chrząstki stawowej, a w miarę 
upływu czasu również pozosta-
łych elementów stawu. Spowodo-
wane jest urazami i przeciążenia-
mi stawów u ludzi uprawiających 
sport oraz stosowaniem leków za-
burzających ukrwienie  kostnych 
elementów stawów.

Pierwszymi objawami choro-
by są:

– ból – początkowo tylko 
przy wysiłku, a następnie również 
w spoczynku,

– ograniczenie ruchów w sta-
wie, 

– obrzęk stawu, trzeszczenie, 
stan zapalny, 

– widoczne zniekształcenie 
stawu. 

• Reumatoidalne zapalenie 
stawów

– Na schorzenie to cierpi oko-
ło 0,5%-2% ludzi na świecie, głów-
nie kobiet. Mimo że nie jest to 
duży odsetek, z racji konieczności 
długotrwałego leczenia i ryzyka 
inwalidztwa, nazywane jest cho-
robą społeczną – tłumaczy ekspert 

Czy wiesz, że...?
Okazuje się, że na różnego 
rodzaju choroby reumatycz-
ne trzy razy częściej  zapa-
dają kobiety. Dlaczego? To 
panie, częściej niż mężczyźni, 
nadwyrężają  stawy, wykonu-
jąc liczne czynności domowe 
np. dźwiganie ciężkich toreb 
z zakupami. Z danych staty-
stycznych wynika, że choroby 
reumatyczne są problemem 
około 4 milionów Polaków.

Czy wiesz, że...?
Choroba zwyrodnieniowa 
stawów dotyka aż 85% osób 
w wieku 75-79 lat, w większo-
ści kobiet. A ok. 4% to młodzi 
ludzie w wieku 18-24 lat.

Mediq.
Pierwsze objawy:
– stan podgorączkowy,
– osłabienie, 
– brak apetytu, 
– spadek wagi. 
W dalszym etapie mogą po-

jawiać się obrzęki, ból stawów rąk 
i stóp. Choroba może zaatakować 
również stawy kolanowe. W mia-
rę upływu czasu, doprowadza do 
zaniku  mięśni międzykostnych 
i przykurczy upośledzających 
czynności kończyn. Bardzo często 
dochodzi do ograniczenia zdolno-
ści ruchowych w stawach, a nawet 
do całkowitego unieruchomienia.

• Zesztywniające zapalenie 
stawów kręgosłupa

Najczęściej zapadają na nie 
młodzi mężczyźni między 20 
a 30 rokiem życia. W  początko-
wym stadium jest trudne do wy-
krycia. Pierwszym objawem jest 
zapalenie tęczówki. Poza tym we 
wczesnym stadium mogą pojawić 
się: osłabienie, spadek masy ciała 
i stany podgorączkowe. Później 
mogą dojść do tego utrudniające 
oddychanie bóle w klatce piersio-
wej. Może nawet dojść do całko-
witego zesztywnienia kręgosłupa.

• Dna moczanowa 
Na dnę moczanową bar-

dziej narażeni są mężczyźni. Jest 
to spowodowane  zaburzeniami 

przemiany kwasu moczowego, 
który – jeśli powstaje w zbyt du-
żych ilościach – nie jest w całości 
wydalany przez nerki. Wtedy naj-
częściej odkłada się w  stawach. 

Do napadu dny dochodzi 
na ogół w nocy albo nad ranem, 
zwłaszcza po ob�tym wieczor-
nym posiłku. Doskwiera wówczas 
ostry ból, a staw jest sinoczerwo-
ny, gorący i obrzęknięty. Dolegli-
wości te mogą trwać kilka dni. 
W przypadku dny moczanowej,  
poza lekami, istotna jest dieta.  
– Osoba cierpiąca na dnę powinna 
wykluczyć ze  swojej diety m. in. 
sardynki, szprotki, śledzie w ole-
ju, tłuste mięsa, podroby i rośliny 
strączkowe – radzi Jacek Klemens 
z Mediq Apteki. – Zabroniony 
jest również alkohol. Zaleca się 
natomiast spożywanie 4 posiłków 
dziennie, w skład których powin-
ny  wejść warzywa, owoce, nabiał, 
a także produkty zbożowe. Należy 
również pamiętać o przyjmowa-
niu sporej ilości płynów. 

Już za tydzień
Napiszemy o tym jak zapo-

biegać chorobom reumatycznym 
i jakie są główne sposoby ich le-
czenia. Będzie również można 
przeczytać o diecie wskazanej 
w tego typu dolegliwościach. Za-
praszamy do lektury!

Czynniki wpływające 
na powstawanie zwyrodnienia stawów:

– zużywanie się chrząstki w sposób naturalny wraz 
z wiekiem,
– wrodzone wady postawy i budowy stawów, np. prze-
byta krzywica bądź dysplazja stawu biodrowego,
– różnego rodzaju przeciążenia mechaniczne i mikro-
urazy, m. in. podczas uprawiania sportu, zwłaszcza 
wyczynowo,
– zawody i czynności predysponujące (np. dekarze, 
posadzkarze),
– otyłość,
– ciągły stres, 
– choroby takie jak: cukrzyca, niedoczynność tarczy-
cy,
– zła dieta.
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       Piłka nożna

Trops Cup
Po trzytygodniowej przerwie do rywalizacji przystąpią ze-
społy występujące w Orlik Mirpol Lidze. Będzie to ostatni 
turniej przed wakacjami.

Tym razem w pierwszej gru-
pie zmierzą się zespoły lidera 
Worwo, wicelidera Tropsu i Agro-
Lidera. Szczególnie ciekawie za-
powiada się starcie dwóch pierw-
szych. W grupie B wystąpią ekipy 
Underartu, Katarzynek i Pływalni. 
Tu wszystkie zespoły mają równe 

szanse na wyjście z grupy. O awan-
sie zdecyduje dyspozycja dnia. Po 
dwóch rozegranych turniejach na 
pierwszym miejscu znajduje się 
WORWO, które o punkt wyprze-
dza Trops. Początek zmagań w so-
botę o godz. 9.00.

Dawid Otremba

       Wąbrzeźno

Znalezione kradzione
52-latek przywłaszczył sobie portfel młodego mężczyzny, 
który ten zostawił w klubie. Grozi mu za to do 3 lat więzie-
nia. 

W poniedziałek 22-letni 
mieszkaniec Wąbrzeźna zgłosił 
kradzież portfela, w którym były 
pieniądze, dowód osobisty i prawo 
jazdy. Funkcjonariusze ustalili, że 
młody mężczyzna zostawił portfel  
w jednym z wąbrzeskich lokali. 

– Przechodzący tamtędy 52-
letni mężczyzna widząc to posta-

nowił skorzystać z okazji. Schował 
portfel do kieszeni i się oddalił  
– mówi Michał Głębocki z wą-
brzeskiej policji. 

Sprawca usłyszał już zarzut 
przywłaszczenia mienia, a portfel 
wraz z pieniędzmi i dokumentami 
tra�ł do właściciela. 

(pg)

       Szczuplinki, Płużnica

Magia Nocy Świętojańskiej
Noc Świętojańska to wciąż żywa tradycja w naszym regionie. W Płużnicy i Szczuplinkach 
puszczano na wodę wianki, śpiewano i tańczono.

      Golub-Dobrzyń

Gorący bieg strażaków

Pięć kilometrów po piaszczystej, trudnej trasie i w iście afrykańskim ukropie mieli 
do pokonania strażacy z całego województwa, którzy w piątek zjawili się na Ê

6. Mistrzostwach Województwa Kujawsko-Pomorskiego Strażaków w Biegach 
Przełajowych w Golubiu-Dobrzyniu. Ekipa z Wąbrzeźna w składzie: Piotr Witkow-

ski, Krzysztof Barański, Tomasz Semeniuk i Ireneusz Wiśniewski zajęła Ê
14. miejsce. Panom towarzyszyła Karina Szymańska-Wiśniewska, która wyruszyła 

na trasę poza konkursem.
fot. Marcin Zajączkowski

                                                 ORLIK TROPS  CUP 2013 

                        Grupa A                                  Grupa B 

                    1.Trops 1.Underart 

                    2.Agro - Lider 2.Katarzynki 

                    3.WORWO                                   

    

        9.00  Trops - WORWO                       11.00 Underart -  

        9.40   WORWO � Agro-Lider                       - Katarzynki 

       10.20   Agro-Lider - Trops                       12.20 Katarzynki - Underart 

    

                                                                 13.00  A1 � B2 

                                                                 13.30  B1 � A2 

                                                                 14.00  Mecz o miejsce 5-6 

                                                                 14.30  Mecz o 3 miejsce 

                                                                 15.00                                                

                                                Aktualna tabela ORLIK MIRPOL LIGI 

Noc Kupały w Szczuplin-
kach świętowano przy świetlicy 
wiejskiej. Na spotkanie przybyli 
mieszkańcy Szczuplinek, Łopatek 
i Mazanek. Panie z zespołu „Książ-
kowianka” śpiewem wprowadziły 
uczestników imprezy w ludowy 
klimat. Panie i dziewczynki przy-
gotowały piękne wianki. 

– To coroczne spotkanie słu-
ży podtrzymaniu i przekazywaniu 
tradycji. Dziewczęta uczą się robić 
wianki – mówi Grażyna Kesler, 
sołtys Szczuplinek. 

Gdy wianki były już gotowe, 
wszyscy udali się nad pobliski staw, 

a tam uczynili tradycji zadość i pu-
ścili je na wodę. Potem rozpalono 
ognisko i pieczono kiełbaski. Do 
późnych godzin nocnych trwała 
zabawa taneczna. 

Organizatorem Nocy Święto-
jańskiej była Rada Sołecka i Ochot-
nicza Straż Pożarna w Szczuplin-
kach.  

W płużnickich obchodach 
Nocy Świętojańskiej uczestniczyli 
mieszkańcy wsi, sekretarz urzędu 
gminy Magdalena Szczepanik oraz 
sołtys Jan Maćkiewicz. Podczas 
spotkania pleciono wianki, śpie-
wano, przeprowadzano konkursy 

i tańczono. Najładniejszy wianek 
uwiła Teresa Kruk. W konkursie 
„Celne oko Kupały” honor kobiet 
obroniła Krystyna Szczepanik, 
a najlepszą parą w zmaganiach 
tanecznych okazali się Teresa Sar-
necka i Jan Maćkiewicz. Biesiada 
trwała do późnych godzin wie-
czornych przy suto zastawionym 
stole oraz dźwiękach akordeonu, 
na którym grał Kazimierz Nowak.

Imprezę zorganizowało Sto-
warzyszenie Kobiet „Płużniczan-
ki”. 

Paulina Grochowalska, 

fot. (pg), nadesłane

Noc Kupały w Szczuplinkach

Na zdj. od lewej Zdzisława Lupa, Ala Lupa, Julia Lupa, Wanda Gładych, Dorota Dykalska, 
Marzanna Grzegorczyk wiły wianki w Szczuplinkach

Coroczne spotkanie służy podtrzymaniu i przekazywaniu 
tradycji. Dziewczęta uczą się robić wianki

Noc Świętojańska to wciąż żywa tradycja w Płużnicy. Dbają o to 
panie ze Stowarzyszenia „Płużniczanki” (fot. nadesłane)
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       Budynki gospodarcze

Zbuduj halę szkieletową
Szkieletowe hale pokryte folią brezentową to chyba najtańszy sposób na budowę wiaty, 
pod którą można ukryć maszyny rolnicze czy baloty słomy. 

      Uprawy

Twarda jak pszenica
Pszenica to podstawowe zboże, z którego wytwarza się mąkę. Z niej powstaje chleb, ale 
także makarony. Do produkcji tych drugich używa się pszenicy specjalnych odmian du-
rum. 

Stalowa konstrukcja jest po-
krywana grubą plandeką brezen-
tową o gramaturze 650 g/m2, na 
którą udzielana jest 10-letnia gwa-
rancja. Natomiast sama wytrzy-
małość takiej plandeki to około 20 
lat.

Zaletą tego typu konstruk-
cji jest także łatwość budowy. 
W większości gmin nie trzeba ich 

nawet zgłaszać w urzędach, po-
nieważ kotwienie konstrukcji jest 
przeprowadzane bezpośrednio do 
gruntu.

Hala może mieć 10, ale i po-
nad 100 metrów. Spełnia budow-
lane normy bezpieczeństwa i jako-
ści, w tym także normy wiatrowe. 
Jednak kupując halę trzeba okre-
ślić, w jakim regionie kraju ma być 

       Koszty produkcji

Tanie, ale kłopotliwe
Niewielu rolników z naszego powiatu kupuje tanie paliwo 
z zagranicy. Gdy jednak ktoś wpadnie na taki pomysł, musi 
pamiętać, że kiedy zostanie złapany, czeka go tłumaczenie 
się skarbówce.

Głównym przewinieniem 
przy zakupie takiego tańszego pa-
liwa z zagranicy jest narażenie się 
na zapłatę nieodprowadzonego 
podatku. 

Zgodnie z przepisami, opodat-
kować można każdego na każdym 
etapie obrotu paliwami – również 
rolnika kupującego paliwo, od 
którego nie odprowadzono podat-
ku, i to bez względu na to, czy ta-
kiego zakupu dokonał świadomie, 
czy nie. 

W przypadku kontroli gospo-

darz może być obciążony nie tylko 
koniecznością zapłaty podatków, 
ale nawet być pociągnięty do od-
powiedzialności karnej. Tu gro-
żą mu dodatkowo grzywny. Aby 
ustrzec się przed nieświadomym 
zakupem takiego lewego paliwa, 
najlepiej nabywać je w sprawdzo-
nych punktach i nie za gotówkę, 
a od sprzedawców żądać oryginal-
nych dokumentów �rmy, takich 
jak KRS czy REGON.

(pw)

       Hodowla

Rośnie jak na drożdżach
Żwacz to jeden z elementów skomplikowanego układu po-
karmowego przeżuwaczy – w tym krów. Jego pracę może 
poprawić dodanie do paszy drożdży.

W żwaczu powinny panować 
warunki beztlenowe. Pomocne 
w utrzymaniu stałego środowiska 
mogą okazać się specjalne do-
datki paszowe. Oprócz związków 
buforujących, największy wpływ 
na skład mikro�ory żwacza mają 
kultury drożdży. Poprawiają one 
strawność.

Rozróżniamy dwa rodzaje 
drożdży: martwe oraz żywe kul-
tury. Najczęściej stosowanymi 
w żywieniu zwierząt są drożdże 
piwne, które oprócz białka dostar-
czają bardzo dużo witamin z gru-
py B i czynników wzrostu. Żywe 
kultury, jak np. Saccharomyces ce-

revisiae, mają pozytywny wpływ 
na stymulację innych mikroor-
ganizmów w żwaczu. Żywe droż-
dże trwale poprawiają strawność 
substancji organicznych i włókna 
w dawce. Liczne badania potwier-
dziły ekonomiczne efekty ich sto-
sowania. Najczęściej stwierdza-
no wzrost pobrania suchej masy 
dawki nawet do 2,5 kg na krowę 
dziennie. Ma to ogromne znacze-
nie szczególnie na początku lakta-
cji, gdyż zapobiega spadkowi masy 
ciała podczas wysokiej produkcji 
mleka. 

(pw)

Jedną z odmian durum (twar-
da) jest „Komnata”. To domena do-
świadczonych plantatorów. Przede 
wszystkim pszenica twarda jest ro-
śliną stepową i nie daje świetnych 
plonów na żyznych, podmokłych 
glebach. Tendencje zmian klima-
tycznych mogą zachęcać polskich 
hodowców zbóż do podjęcia wy-
siłku wytworzenia odmian właści-
wych dla naszego klimatu, wysoko 
i stabilnie plonujących, odznacza-
jących się dobrymi cechami tech-
nologicznymi ziarna. 

O dobrej cenie ziarna durum 
decyduje duża zawartość biał-
ka i szklistość. Aby uzyskać takie 
parametry, nawożenie azotowe 
warto rozłożyć na cztery dawki. 
Pierwszą stosuje się w momencie 
ruszenia wegetacji, a drugą pod-
czas strzelania w źdźbło. Trzecią 
dawkę podaje się tuż przed kłosze-
niem, a czwartą po wykłoszeniu. 
Pszenica twarda lubi suszę w okre-
sie dojrzewania i w takich wa-
runkach wytwarza duże, szkliste 
ziarno. W optymalnych warun-

kach „Komnata” dojrzewa tydzień 
wcześniej niż odmiany pszenicy 
zwyczajnej. Dobrze się wymłaca, 
ale parametry kombajnu należy 
ustawić tak, jak dla jęczmienia. 
Słoma po przejściu przez kombajn 
zupełnie się rozpada. 

W krajach basenu Morza 
Śródziemnego często owady uszka-

dzają ziarna, powodując powsta-
wanie na nich czarnych plamek. 
W zmielonym ziarnie nazywane 
są pstrocinami i obniżają znacząco 
wartość ziarna jako surowca dla 
przemysłu spożywczego. W Polsce 
na razie nie zaobserwowano takie-
go zjawiska.

(pw)

Ziarno pszenicy twardej na rysunku oznaczone zostało literą „A”

       Uprawa

Słoneczna bulwa
Topinambur – to dość niezwykła nazwa rośliny w Polsce 
nazywanej słonecznikiem bulwiastym. Ma żółte kwiaty, zu-
pełnie jak zwyczajny słonecznik, ale zbiera się jej bulwy.

Słonecznik bulwiasty jest rośli-
ną nadającą się do karmienia bydła 
i świń. Bulwy topinambura zawie-
rają od 14 do 26 proc. suchej masy. 
Z 1 ha uzyskujemy średnio 20-30 
ton bulw. Mogą one być wykorzy-
stane do żywienia zwierząt, bez ko-
nieczności parowania. Są bogatym 
źródłem potasu, żelaza i witamin 
z grupy B.

Słonecznik bulwiasty jest także 
dobrym pomysłem dla rolników, 
których pola nawiedza dzika zwie-
rzyna. Wystarczy zasadzić topinam-
bur na poletkach zaporowych. Dziki 
bardzo chętnie wyjadają bulwy, dzię-
ki czemu nie czynią szkód w upra-
wach rolnych. Roślina ta może być 
wykorzystana także do rekultywacji 
gruntów zdewastowanych przez 
przemysł, ponieważ pobiera metale 
ciężkie ze skażonego podłoża, które 
są następnie kumulowane w bioma-
sie. Topinambur z powodzeniem 

uprawia się też na cele energetyczne. 
Wyprodukowany z niego bioetanol 
wykorzystywany jest jako dodatek 
do benzyny. 

Słonecznik bulwiasty można sa-
dzić jesienią lub wiosną, sadzarkami 
do ziemniaków lub ręcznie. Ważna 
jest głębokość sadzenia, która po-
winna wynosić 10-15 cm jesienią 
i 5-10 cm wiosną. Roślina jest dość 
odporna na choroby. Najczęściej 
dokucza jej zgnilizna twardzikowa, 
objawiająca się brunatnymi plama-
mi i nalotem w dolnych częściach 
łodyg. Z chorobą można walczyć 
chemicznie. 

Wielką zaletą tej rośliny jest 
to, że założona plantacja może być 
użytkowana nawet do 20 lat, ponie-
waż nawet niewielka część pozo-
stawiona w glebie powoduje odrost 
słonecznika.  

(pw)

postawiona. Wtedy dopasowywa-
ne jest zagęszczenie żeber – za-
leżne od warunków atmosferycz-
nych typowych dla regionu, w tym 
przede wszystkim ilości opadów 
śniegu i siły wiatru.

Koszt budowy takiej hali to 
ok. 20 tys złotych (w wariancie 
o długości 10 metrów). 

(pw)

Brezentowa plandeka powinna wytrzymać ok. 20 lat
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OGŁOSZENIA DROBNE

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 535 540 521

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

1.Wielkie Radowiska Żaneta Polak
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Delikatesy, Pod Arkadami
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 
21a

16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
18.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
19.Osieczek, Paradowski
20.Wronie, Gródecka
21.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
22.Wieldządz, Socha
23.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
24.Płużnica, Bartosik, Bartek
25.Płużnica, Swół
26.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
27.Pływaczewo, Gawrońska
28.Zieleń, Toczek
29.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
30.Małe Pułkowo, Kurowski
31. Ryńsk, Bazyl
32. WiTT Kolektura ul. Partyzantów

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

Sprzedam mieszkania bezczynszo-
we,ok 52 m2 2 pokoje w Wąbrzeźnie 
tel 604191464

Sprzedam dom Wąbrzeźno 299/751 
m2 z widokiem na jezioro komfort 
całkowicie podpiwniczony tel. 502 
461 360 

Sprzedam łóżko ortopedyczne z re-
gulacją pozycji oraz materac prze-
ciwodleżynowy nowy, tel 501 355 
841 

Pożyczki chwilówki również z ko-
mornikiem, dojeżdżamy do klienta 
604792715

Piasek, żwir, Lipnica, możliwość 
dowozu tel. 605 739 200 

Sprzedam dom 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, bud. gosp.-mieszkalny. 
80m2 , 3 garaże, z dz. o pow. 76 
ar., Sokoligóra. Cena 250 tyś. Do 
uzgodnienia. Tel. 667 132 285 

Opiekunki z jez. Ang. 662 162 137

Sprzedam kamienicę wolnostojącą 
w Wąbrzeźnie na ul. Grudziądzkiej, 
wszystkie media. Przystosowana  
do działalności medycznej. Tel.501-
737-793

Wywóz szamba tel. 507 189 058 lub 
508 673 401 

Sprzedam Mieszkanie w bloku 30m2 

Wałycz tel.501 737 840

Sprzedaję drewno rozpałkowe ko-
minkowe z dowozem tel. 783 011 
261 

Sprzedam działki budow-inwest 
2155m2 i 2154m2 w Wąbrzeźnie 
przy obwodnicy tel. 502 341 386

Sprzedam dom nad jeziorem w roz-
liczeniu przyjmę mieszkanie tel. 781 
198 900 lub 788 358 007

Sprzedam działkę uzbrojona 1600m 
i 3200m w Wąbrzeźnie tel. 607108 
062

Praca w gospodarstwie rolnym by-
dło mleczne umiejętność obsługi 
sprzętu rolniczego zakwaterowanie 
+ wyżywienie tel. 608 195 643 

Sprzedam działkę w Przydworzu tel. 
600 289 608

Działkę 1000 m w Wąbrzeźnie 
Sprzedam tel. 600 289 608

Wynajem Limuzyny tel. 609 613 
247 www.cezarlima.cba.pl !!!!!

Drewno konstrukcyjne tel. 56 49 
829 85

Tarcica mokra,sucha, więźby. Tel. 
606 333 900

Sprzedam działkę budolaną 3000 
m2 tel. 56 688 26 95 

Sprzedam lodówkę Beko DSA 25020 
A+ okazja gwarancja do 31.01.2014, 

R E K L A M A

R E K L A M A

  

 

 

www.januczek-nieruchomosci.pl 
 Tel.784 595 367, 56 688 8210  
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

Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.: 

MIESZKANIA: KSIĄŻKI 65,5 m2 WRONIE:47 m2 , 

43m2,WROCKI: 47m2FELIKSOWO:39 m2-38tys. 

zł WĄBRZEŹNO: 60m2 -148 tys. bezczynszowe    

po remoncie:140m283m251m2170m2  

DOMY: Myśliwiec 120 m2,dz. 1,03 ha -270tys. 

 zł Osieczek 120 m2Płużnica 100 m2-130tys. 

 Kruszyny 100m2 Nowa Wieś Król.- 80tys.zł 
Wąbrzeźno 110m2-250 tys. złW.Radowiska 

80m2-79 tys.zł Myśliwiec 70m2 Osieczek 

140m2,dz. 2ha -150 tys.zł   GARAŻE:   49m2-

1Maja DZIAŁKI:    Książki 900 m2-9 tys. zł 
Myśliwiec 2800m2-45 tys.zł Wałycz 3000 

m2 -50 tys.zł Osieczek 2090 m2- 25tys.zł 
KAMIENICA :    Wąbrzeźno 260m2- 650 tys.zł 
  

Zapraszamy do współpracy 

tel. 56 682 26 80

mało używana tel. 518 099469 

Sprzedam mieszkanie w kmienicy 
ul. 1 maja 35 m2 pokój kuchnia ła-
zienka tel. 782 882 900

Psa piecioletniego wyszkolony 
w dobre ręce oddam tel. 56 688 66 
46 

Sprzedam dom w stanie surowym 

o pow. 140 m2 Lipnica tel. 601 932 
740

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno. 
3 piętro 34 m2, 2 pokoje, ciemna 
kuchnia, łazienka do remontu + 
piwnica, częściowo wypos. 502 043 
756

Sprzedam mieszkanie po kapitalnym 
remoncie 60 i 70 m2- 785 454 066
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 MAKARON Z WARZYWAMI

Składniki: 

600 g młodych ziemniaków    200 g różyczek brokułów 
100 g młodego bobu     170 g zielonej fasolki szparagowej 
2 cukinie     300 g makaronu
Sos:
4–5 ząbków czosnku    2 łyżki orzeszków piniowych 
pęczek świeżej bazylii    50 g startego parmezanu 
4 łyżki oliwy z oliwek     2 pomidory
sól 

Czwartek 27.06.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 28.06.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 29.06.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 30.06.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

11/22/19
6/12/15

12/26/23
10/15/17

15/27/25
12/19/20

17/25/25
12/13/15

1009 hPa
1010 hPa

1009 hPa   
1007 hPa

1003 hPa
1005 hPa

1004 hPa
1007 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

14 km/h
16 km/h

5 km/h
9 km/h

6 km/h
9 km/h

9 km/h
10 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Spodziewaj się dobrego 
obrotu spraw, zwłaszcza je-
śli czekasz na jakieś ważne 

wieści lub rozstrzygnięcia. Ludzie będą Ci 
życzliwi, przestanie doskwierać samotność. 
Możesz teraz wiele zyskać.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Skup się na sobie. Dbaj o zdro-
wie, wypoczywaj, rób to, co 
sprawia Ci przyjemność. Od-
wrócisz w ten sposób myśli od 

niepowodzeń i rozczarowań. Nie podejmuj 
żadnych nowych działań. Planuj i czekaj.

Ryby (20.02.-20.03.)

Dobry czas, by zająć się finansa-
mi. Pomyśl o znalezieniu nowych 
źródeł dochodu, wzięciu kredytu 
na inwestycje. Jeśli zastanawiasz 

się nad sprzedażą domu, działek lub kup-
nem mieszkania, zrób to teraz.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Twoja dotychczasowa praca albo 
wysiłki zmierzające do jej zmiany 
wreszcie przyniosą efekty. Możesz 
też liczyć na poprawę nastroju oraz 

stanu zdrowia. Masz zielone światło, by uczy-
nić konkretny krok w przód.

Rak (22.06.-22.07.)
Otwórz się na nowe propozycje, 
zwłaszcza te, które pojawią się 
niespodziewanie. Po namyśle 
stwierdzisz, że są warte uwagi. 

Jeśli miałeś kłopoty w pracy lub finansach, 
znajdziesz rozsądne wyjście.

Lew (23.07.-23.08.)

Jeśli masz jakieś zaległości, po-
staraj się je teraz zlikwidować. 
To nie jest pora na podejmo-
wanie nowych działań. Zakończ 

to, co ciągnie się za Tobą już od jakiegoś 
czasu. Zabierz się za życiowe porządki.

Waga (23.09.-22.10.)

I Ciebie, i otoczenie męczą Two-
je zmienne nastroje. Pochopnie 

podejmujesz decyzje. Strzeż się osób, które 
wiele mówią, a niewiele mogą. Dla swojego 
dobra nie podejmuj teraz żadnych wiążących 
decyzji.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Nie będziesz narzekać na brak 
sił fizycznych i psychicznych. 
Sprostasz wszystkiemu, nawet 

jeśli życie podsunie Ci nowe role. Możesz 
podejmować istotne decyzje bez obaw, że 
popełnisz błąd i potem będziesz żałować.

Strzelec (23.11.-21.12.)

Spodziewaj się znaczących wy-
darzeń, zwłaszcza w sferze osobi-
stej. Niewykluczone, że poznasz 

teraz osoby, które będą miały ścisły związek 
z tym, jak potoczy się Twoja kariera. Nie daj 
plamy.

Byk (21.04.-21.05.)
Rozwiniesz skrzydła w dziedzi-
nie, na której bardzo Ci zależy. 
Niezależnie od tego czy to spra-

wy związane z nauką, hobby, czy pracą za-
wodową, wreszcie poczujesz się spełniony. 
Idealna pora na działanie.

Panna (24.08.-23.09.)

Urozmaicony czas, więc nie 
będziesz narzekała na nudę. 
W Twoim otoczeniu pojawią się 

nowi ludzie, przeżyjesz niezapomniane chwi-
le. Spodziewaj się też miłych niespodzianek. 
Wszystko pójdzie pod Twojej myśli.

Baran (21.03.-21.04.)

Wreszcie przestaniesz mieć wra-
żenie, że wszystko idzie pod gór-
kę. Będzie łatwiej i w załatwianiu 

spraw urzędowych, i w realizacji obowiązków 
zawodowych. Bez problemu sprostasz też 
oczekiwaniom bliskich. Zdrowie Ci sprzyja.

SPOSÓB WYKONANIA

Bób wrzucić do osolonego wrzątku i gotować ok. 10 minut. Odcedzić, przelać zimną wodą i obrać  ze 
skórki. Na patelnię wlać olej i podsmażyć pokrojony boczek, po chwili dodać piórka cebuli i czosnek. 
Dusić, aż cebula zmięknie. Wymieszać wszystkie składniki sałatki, doprawić solą, pieprzem, oregano 
i sokiem z cytryny.

 SAŁATKA Z BOBU Z BOCZKIEM

Składniki:

500 g bobu     kilka plasterków boczku
2 małe cebule     4 ząbki czosnku
oregano     sok z cytryny
sól, pieprz     olej

SPOSÓB WYKONANIA

Obrane i pokrojone w ćwiartki ziemniaki ugotować. W międzyczasie dorzucić do nich różyczki brokuła, 
bób, pokrojoną zieloną fasolkę i półplasterki cukinii. Gotować razem jeszcze 5 minut. Makaron ugotować  
w osolonym wrzątku al dente. Sos: do miksera wrzucić czosnek, szczyptę soli, orzeszki piniowe. Dodać 
bazylię, parmezan, pomidory, miksować i stopniowo dolewać oliwę. Odlać makaron i warzywa, ułożyć na 
talerzach, polać pesto.

KrzyżówKi panoramiczne
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












































1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20
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BURMISTRZ  WĄBRZEŹNA  OGŁASZA 

pierwszy nieograniczony przetarg ustny na sprzedaż

płyt drogowych „trylinka sześciokątna”, wyprodukowanych w 

2010 r. o wymiarach: szerokość 19 cm, długość boku 11 cm, długość 
przekątnej 22 cm, wysokość 12 cm - w ilości 21000 sztuk. Z ilości 33 
sztuk tych płytek można utwardzić grunt o powierzchni 1 m².

Cena wywoławcza (brutto) za w/w ilość wynosi  33.600,00 zł 
(słownie: trzydzieści trzy tysiące sześćset złotych).

Przetarg odbędzie się w dniu 1 sierpnia 2013 roku o godzinie 1100 w 

siedzibie Urzędu Miasta Wąbrzeźno przy ulicy Wolności nr 18 (sala 
nr 19). 
Postąpienie ustala się w wysokości nie mniejszej niż 340,00 zł (słow-
nie: trzysta czterdzieści złotych). Przetarg jest ważny bez względu na 
liczbę uczestników, jeżeli przynajmniej jeden z nich zaoferuje co naj-
mniej jedno postąpienie powyżej ceny wywoławczej. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wy-
sokości 7.000 zł (słownie: siedem tysięcy złotych) na konto nr 47 2030 
0045 1110 0000 0219 3690 – najpóźniej do dnia 26 lipca 2013 r. 
Wadium wpłacone przez uczestnika przetargu zwraca się niezwłocznie 
po odwołaniu lub zamknięciu przetargu, nie później niż przed upły-
wem 3 dni od dnia odwołania lub zamknięcia przetargu, za wyjątkiem 
uczestnika, który przetarg wygrał. Uczestnikowi wygrywającemu 
przetarg wadium zalicza się na poczet ceny nabycia towaru. Wyło-
niony       w drodze przetargu kandydat na nabywcę towaru jest zobo-
wiązany dokonać wpłaty ceny ustalonej w przetargu (pomniejszonej 
o wpłacone wadium) w terminie 7 dni od daty rozstrzygnięcia prze-
targu, natomiast jego odbiór musi nastąpić w okresie do 14 dni, licząc 
od daty rozstrzygnięcia przetargu. Wpłaty należy dokonać  na konto 
Urzędu Miasta  Wąbrzeźno nr 26 2030 0045 1110 0000 0219 3680. 

Datą uiszczenia wpłaty jest data uznania rachunku bankowego. Jeżeli 
osoba, która wygrała przetarg nie dokona wymaganej wpłaty w okre-
ślonym terminie lub nie stawi się (bez wcześniejszego uzasadnionego 
usprawiedliwienia) do zawarcia umowy kupna-sprzedaży w terminie i 
miejscu wyznaczonym przez sprzedającego, organizator przetargu od-
stąpi od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. 
Nabywca również we własnym zakresie dokonuje załadunku i trans-
portu zakupionego towaru.
Sprzedający zastrzega sobie prawo odwołania lub unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn.
Wszelkie informacje o przedmiocie sprzedaży i warunkach przetargu 
udzielane będą w siedzibie Urzędu Miasta Wąbrzeźno, ul. Wolności 
nr 18 (pokój nr 2) albo telefonicznie dzwoniąc na nr 56 6884528 lub 
669920061. Ponadto zainteresowani mogą oglądać przeznaczony na 
sprzedaż asortyment w dniach od 1 lipca do 26 lipca 2013 r. w go-
dzinach od 900 do 1300,  na  placu przy kotłowni miejskiej (dojazd 
od ulicy Okrężnej) a zdjęcia tego produktów umieszczone zostały na 
stronie internetowej miasta www.wabrzezno.com

Wąbrzeźno, dnia 24.06.2013 r.   

R E K L A M A

R E K L A M AO G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

R E K L A M A

R E K L A M A



Czwartek, 27 czerwca 2013

www.cwa.info.pl
21Historia

       XX wiek

Doktor Jan
13 maja minęła  138.  rocznica urodzin  doktora  Jana Suj-
kowskiego. Ten mało znany w Wąbrzeźnie, ale doceniany 
w Grudziądzu medyk był wzorem zawodowym dla wszyst-
kich dzisiejszych lekarzy.

Jan Sujkowski urodził się 13 
maja 1875 roku w Wąbrzeźnie. 
Odebrał bardzo staranne wy-
kształcenie. Najpierw uczęszczał 
do Collegium Marianum w Pel-
plinie, później do Gimnazjum 
w Chełmnie, a następnie studio-
wał w Berlinie, Gry�i, Berlinie 
i Halle. Takie zmiany nie były ni-
czym dziwnym. Panowała moda 
na przenoszenie się na nowy se-
mestr do innego miasta, by pozna-
wać świat. W 1905 roku Sujkowski 
uzyskał tytuł doktora medycyny za 
pracę dotyczącą tabesu. To końco-
we stadium kiły miąższowej ukła-
du nerwowego. 

Świeżo upieczony lekarz 
przyjmował pacjentów w małym, 
prowincjonalnym miasteczku Sę-
pólno Krajeńskie. 1 stycznia 1912 
roku rozpoczął praktykę w Gru-
dziądzu, objął ją po doktorze Mro-
czyńskim. Mieszkał w domu przy 
ul. Dolnej Toruńskiej. Był jednym 
z dwójki polskich lekarzy w Gru-
dziądzu. Mimo swojej narodowo-
ści, został lekarzem zakładowym 
fabryki Herzvelda.

W 1914 roku został wcielony 
do wojska niemieckiego. Oczywi-
ście, wykorzystywano tu jego wy-
kształcenie medyczne.

Po wojnie wrócił do Grudzią-
dza. Przejmował od Niemców 
szpital wojskowy, którego został 
komendantem. Praca nie była ła-
twa, ponieważ na wieść o powro-

cie Grudziądza do Polski chciano 
ewakuować do Niemiec aparaturę 
medyczną. Doktor Sujkowski się 
temu przeciwstawił. 

Starał się pomagać nie tylko 
swoim stałym klientom, którzy 
za leczenie mogli mu zapłacić. 
W 1927 roku był organizatorem ak-
cji polegającej na zorganizowaniu 
półkolonii letnich „dla wzmocnie-
nia zdrowia dzieci”. Milusińskich 
leczyć miały... kąpiele słoneczne.  

Nie sposób opisać w ilu róż-
nego typu organizacjach udzielał 
się doktor Sujkowski. Był człon-
kiem chóru „Lutnia” i stał na cze-
le Spółki Budowlanej „Bazar”. Do 
chorych kolejarzy miał dojeżdżać 
lokomotywą, a kiedy ta była nie-
dostępna - nawet drezyną. 

Angażował się również w po-
litykę. Był członkiem magistratu 
i radcą. Zmarł 20 czerwca 1935 
roku w Poznaniu. 

(pw)

       PRL

„Służba” Polsce
Każda nowa władza, która chciała zawładnąć Polską, swo-
je  pierwsze  kroki  kierowała w  stronę młodzieży,  tworząc 
rozmaite organizacje mające ją „nawracać”. Jedną z nich 
była Powszechna Organizacja „Służba Polsce”. 

„Służbę Polsce” założono 
w 1948 roku. Przeznaczona była 
dla młodzieży do 21 lat. Organi-
zacja prowadziła obowiązkowe 
przysposobienie zawodowe, woj-
skowe, wychowanie �zyczne oraz 
indoktrynację polityczno-ideolo-
giczną. Art. 52 ustawy przewidy-
wał, że kierownicy i instruktorzy: 
obowiązani są organizować naukę, 
pracę, ćwiczenia i spędzanie wol-
nego czasu młodzieży w taki spo-
sób, by wyrobić w niej zamiłowa-
nie do pracy nad odbudową kraju 
i zwiększeniem jego mocy, wpoić 
jej poczucie obowiązków obywa-
telskich i miłości Ojczyzny. Była to 
organizacja masowa. W 1949 roku 
liczyła 1,2 miliona osób! Młodzi 
odbudowali Warszawę, budowali 
Nową Hutę, osuszali Żuławy czy 

pracowali w kopalniach.
W okolicach Wąbrzeźna po-

jawił się problem z werbowaniem 
młodych. Niektóre matki odma-
wiały posyłania do „Służby” swo-
ich córek, ponieważ zdarzało się, 
że junaczki zachodziły w ciążę. 
Młodym mieszkańcom podwą-
brzeskich wsi za niestawienie się 
w „Służbie” groziły kary �nanso-
we lub areszt. Była jednak furtka, 
która umożliwiła niektórym uni-
kanie obowiązku. Na kilka miesię-
cy zapisywali się do pracy w oko-
licznych PGR-ach. W powiecie 
wąbrzeskim istniało wówczas 16 
hufców miejskich i 9 wiejskich 
„Służby”. Łącznie liczyły ponad 2 
tysiące osób. 

(pw)

Fotografia Jana Sujkowskiego

      XIX wiek

Wojna na spryt
Jak pokonać  rywali  i uszczuplić  rozmiary własnych strat? Można dla przykładu uraczyć 
przeciwników narkotykami albo wystrzelić z katapulty węże... Oto lista pięciu najdziwniej-
szych rozwiązań taktycznych.

W czasie I wojny światowej 
we Francji dość szybko walki zo-
stały sprowadzone do okopów. 
Żadna ze stron nie była w stanie 
przełamać linii obrony rywali. 
Niemcy postanowili użyć gazów 
bojowych, a konkretnie chloru. 
W ciągu 10 minut zginęło 10 000 
żołnierzy francuskich i angiel-
skich. W ich miejsce wysłano Ka-
nadyjczyków. Ci mieli szczęście  
posiadać zdolnego lekarza, który 
widząc kolejną zieloną chmurę 
zmierzającą w kierunku okopów, 
nakazał żołnierzom oddać mocz 
na własne ubrania, a następnie za-
kryć nimi twarz. Mocznik w ury-
nie zneutralizował działanie gazu 
bojowego. Kanadyjczycy obronili 
swoje pozycje i doczekali odsie-
czy ze strony Brytyjczyków. W ten 
niezwykły sposób, dzięki właści-
wościom moczu, uniemożliwiono 
niemiecką ofensywę. 

Kartagiński wódz Hannibal 
był prawdziwym lisem pola bitwy. 
Kiedy przegrał wojnę z Rzymiana-
mi, musiał udać się do Bityni (dzi-
siejsza Turcja), by pomóc królowi 
Prusiaszowi pokonać innego lo-
kalnego władcę, Eumenesa. Wydał 
wrogowi bitwę morską, ale ponie-
waż dysponował niewielką liczbą 
okrętów, musiał wymyślić spryt-
ny plan. Nakazał swoim ludziom 
wyłapać jadowite węże. W czasie 
bitwy gady zostały przerzucone 
za pomocą katapulty na okręty 
wroga. Rywale wpadli w panikę  
i przegrali bitwę. 

Innym razem Hannibal zmylił 
wojska rzymskie, wydostając się 
z Kampanii. Rzymianie pilnowali 
przełęczy. Hannibal nakazał żoł-
nierzom przyczepić setkom wo-
łów pochodnie do rogów i w nocy 
rozpuścić je po okolicy. Rzymianie 
myśleli, że woły to armia rywala 
i opuścili posterunek w wąwozie. 
Armia Hannibala przedostała się 
przez niebezpieczny obszar nie-
tknięta. 

Perski wódz Kambizes rozpo-
czął wojnę przeciwko Egiptowi. 
Oblegając Peluzjon, pchnął przo-
dem święte zwierzęta egipskie: 
psy, owce, koty, ibisy. Egipcjanie 
zgłupieli i ze strachu przed zranie-
niem zwierząt zaprzestali ostrzału. 
Peluzjon padł.

W III wieku przed Chrystusem 
w Chinach doszło do wojny, która 
miała zdecydować, który z po-
tężnych rodów obejmie władzę. 
Inicjatywę w wojnie przejmował 
Han Xin, przedstawiciel przyszłej 
dynastii cesarzy. Jego rywalem 
był Xiang Yu. Han chciał zwabić 
rywala do wąskiego wąwozu. Yu 
opierał się, więc Han postanowił 
porwać żonę rywala i umieścić 

ją jako zakładniczkę w wąwozie. 
Xiang Yu ruszył ze swoim woj-
skiem, by ocalić małżonkę. Bitwa 
w wąwozie nie przebiegła jednak 
po myśli Hana, bo przekształciła 
się w długotrwałe oblężenie. Sytu-
acja była patowa aż do momentu, 
w którym Han nakazał swoim żoł-
nierzom śpiewać dzień i noc pio-
senki ludowe pochodzące z krain, 
z których przybyli żołnierze rywa-
li. Ci popadli w nostalgię, później 
w depresję, aż w końcu zbuntowali 
się przeciwko swojemu wodzowi.

Chińczycy brylowali w nie-
szablonowych rozwiązaniach na 
polach bitew. Jeden ze starożyt-
nych generałów, Li Guangbi, przed 
czekającą go bitwą zgromadził ty-
siąc klaczy ze źrebakami, po czym 
odebrał na kilka dni młode ich 
matkom. Kiedy rywale Li Guangbi 
szykowali kawalerię do walki, ge-
nerał wypuścił zrozpaczone klacze 
w ich kierunku. Konie rozpoczę-
ły poszukiwania młodych, siejąc 
popłoch wśród zwierząt rywali. 
Li Guangbi wykorzystał moment 
i wygrał bitwę. 

W 1942 roku alianci rozpo-
częli planowanie wielkiej akcji, po-
legającej na opanowaniu Sycylii. 

Problem polegał na tym, że 
Niemcy doskonale wiedzieli, jak 
istotny jest ten strategiczny obszar. 
Brytyjczycy przygotowali podstęp. 
Znaleźli odpowiednie ciało młode-
go mężczyzny, ubrali je w kostium 
pilota i wyposażyli w odpowiednio 
spreparowane dokumenty, które 
sugerowały, że celem ataku alian-
tów będzie nie Sycylia, ale Grecja. 
Nieboszczyk został wyrzucony 
do morza w okolicach Hiszpanii 

i znaleziony przez niemieckich 
szpiegów. Ci uwierzyli w podstęp 
i przesunęli część swoich wojsk 
na Bałkany. Sycylia została zdo-
byta przez aliantów. Oczywiście, 
Niemców należało w odpowiedni 
sposób zmylić. Przez dłuższy czas 
poszukiwano zwłok do odegrania 
roli zmarłego pilota. Najlepiej, 
gdyby była to o�ara utopienia albo 
wyziębienia. Kiedy już znaleziono 
odpowiedniego denata – Glyn-
dwra Michaela – przemianowano 
go na majora William Martina. 
Oprócz teczki z dokumentami 
wojskowymi, zwłoki zaopatrzono 
w serię listów miłosnych pisanych 
do �kcyjnej narzeczonej imieniem 
Pamela. Aby historia była bardziej 
prawdopodobna, do korespon-
dencji dołączono zdjęcia pewnej 
pięknej modelki. 

Zimą 1917 roku Brytyjczycy 
rozpoczęli oblężenie Jerozolimy, 
zajętej przez wojska Imperium 
Otomańskiego. Zbliżały się święta 
Bożego Narodzenia. Brytyjczycy 
zrzucali z samolotów na pozycje 
wroga setki cygar,  myśląc, że ci 
– zachęceni świątecznym poda-
runkiem – odpuszczą. Oczywiście 
nadzieje te były płonne. Brytyj-
ski o�cer Richard Meinertzhagen 
wpadł na genialny pomysł. Naka-
zał zrzucić na otomańskie pozycje 
tysiące cygar, ale tym razem nasą-
czonych opium. Kiedy po kilkuna-
stu godzinach Brytyjczycy zaata-
kowali rywali, ci byli tak odurzeni, 
że nie mogli skutecznie odeprzeć 
ataków. Wkrótce Jerozolima była 
w brytyjskich rękach.

(pw)

Hannibal – jeden z mistrzów sprytnych wojen
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      Wąbrzeźno

Pierwszaki Omnibusy
W czwartek w Szkole Podstawowej nr 3 odbyła się trzecia 
już edycja międzyszkolnego konkursu dla uczniów najmłod-
szych klas  „Pierwszak Omnibus”. W zmaganiach wystar-
towało sześć reprezentacji klas pierwszych z wąbrzeskich 
podstawówek.

      Płużnica

Pierwsza poważna wyprawa
Teatr Baj Pomorski, malownicza starówka, ogród zoologiczny – maluchy ze Szkoły Pod-
stawowej w Płużnicy odkryły atrakcje Torunia. 

Do grodu Kopernika wybra-
ły się dzieci z oddziałów przed-
szkolnych ze Szkoły Podstawowej 
w Płużnicy wraz z opiekunami. 
Pierwszym przystankiem był teatr 
Baj Pomorski, gdzie maluchy za-
chwyciły się losami Calineczki. Po 
spektaklu dzieci przespacerowały 
się wzdłuż zabytkowych toruń-
skich murów, podziwiając Wisłę. 
W barze mlecznym wszyscy zjedli 
obiad, który dał im siły do zwie-
dzania starówki. 

Ostatnim punktem wycieczki 
była wizyta w ogrodzie zoologicz-
nym. Tam dzieci zobaczyły m.in. 
żubry, rysie, niedźwiedzia hima-
lajskiego, surykatki, jeżozwierza, 
tukany tęczodziobe oraz ary tę-
czowe. W herpetarium podziwia-

li różne gatunki węży, kameleony 
i wielkiego warana. Obejrzeli rów-
nież bardzo ciekawą wystawę prac 
plastycznych na temat podwodne-
go świata.

Dla niektórych dzieci wyciecz-
ka była pierwszą wyprawą bez ro-
dziców, a mimo to dzielnie zniosły 
całodniową rozłąkę z nimi. 

oprac. (pg), fot. nadesłane

      Wąbrzeźno 

Lekcja w Warszawie
Uczestnicy projektu „Euro Ekonomik” zapoznali się z  funkcjonowaniem Giełdy Papierów 
Wartościowych, Narodowego Banku Polskiego i Mennicy Polskiej. 

„Euro Ekonomik” to projekt 
realizowany w Zespole Szkół Za-
wodowych w Wąbrzeźnie. Jego 
pomysłodawczyniami są na-
uczycielki Aleksandra Goldysze-
wicz i Aleksandra Ługiewicz. 30 
uczniów pierwszych klas techni-
kum ekonomicznego/mechatro-
nicznego i logistycznego uczestni-
czy w zajęciach z ekonomii i języka 
angielskiego. Jednym z elementów 
projektu był wyjazd do Warszawy, 
który odbył się w połowie czerw-
ca. Wycieczka miała charakter 
edukacyjny 

– Odwiedziliśmy Giełdę Pa-
pierów Wartościowych, Narodo-
wy Bank Polski i Mennicę Polską. 
Dowiedzieliśmy się jak rozpoznać 
fałszywe pieniądze, jak wymieniać 
zniszczone banknoty, poznaliśmy 
różne sposoby sortowania – mówi 
Adrian Nowak, uczestnik projek-
tu. 

– Przekonaliśmy się, że 
w Mennicy Polskiej wyrabiane są 
nie tylko pieniądze, ale również 
medale, odznaczenia ordery i  mo-
nety europejskie. Zapoznaliśmy 
się ze strukturą giełdy, wiemy, co 
to są akcje i obligacje, kto się nimi 
zajmuje i jak to działa – opowiada 
Patryk Witkowski. 

Uczniowie biorący udział 
w „Euro Ekonomiku”  poznają 
zagadnienia z ekonomii i biznesu, 
uczą się zachowania na rynku pra-
cy oraz pisania listów motywacyj-
nych, CV, wypełniania formularzy, 
druków w języku polskim i angiel-
skim. 

(pg), 

fot. (pg), nadesłane

Dzieci z oddziałów przedszkolnych ze Szkoły Podstawowej w Płużnicy wraz z opie-
kunami wybrały się na wycieczkę do grodu Kopernika

Uczestnicy projektu „Euro Ekonomik” odwiedzili siedzibę 
Narodowego Banku Polskiego 

(fot. nadesłane)

Adrianowi Nowakowi i Patrykowi Witkowskiemu wycieczka 
bardzo się podobała (fot. pg)

Siedmio- i sześciolatki, aby 
zakwali�kować się do etapu mię-
dzyszkolnego, musiały najpierw 
zmierzyć się indywidualnie z  te-
stami z wiedzy ogólnej. Na pod-
stawie wyników wybrano najlep-
sze drużyny, które reprezentowały 
swoją klasę. 

W czwartek maluchy, poza 
wiedzą ogólną, wykazały się rów-
nież bogatą wyobraźnią oraz 
umiejętnością współpracy zespo-
łowej. Tytuł „Pierwszaka Omni-

busa” wywalczyła klasa I C ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w skła-
dzie: Marta Blonkowska, Iga Mol-
czyńska, Nikola Otremba oraz 
Bartosz Ciupak. Wyprzedziła ona 
kolejną drużynę zaledwie o jeden 
punkt.  Organizatorki konkursu, 
Lucyna Gajowczyk oraz Teresa 
Szkołyk, zadbały o to, aby każda  
ekipa otrzymała dyplom oraz upo-
minek. 

Tekst i fot. 

Dawid Otremba

Do zmagań przystąpiło sześć zespołów

Iga Molczyńska, Marta Blonkowska, Nikola Otremba oraz Bartosz Ciupak okazali 
się najlepszymi w konkursie „Pierwszak Omnibus”

Wszyscy uczestnicy konkursu „Pierwszak Omnibus” bawili się świetnie
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       Piłka nożna

Minimalna przegrana
Piłkarki nożne wąbrzeskiej Unii rozegrały w niedzielę ostatnie zaległe spotkanie III  ligi 
kobiet. W wyjazdowym starciu ze Spójnią Białe Błota musiały uznać wyższość gospodyń.

       Piłka ręczna

Pudło dla BHT Vambresii
W  Inowrocławiu  na  piasku  rywalizowali  piłkarze  ręczni. 
Turniej  wygrał  zespół  BHT  Piotrkowianin  JUKO  Piotrków 
Trybunalski, który w finale pokonał ekipę gospodarzy, BHT 
Damy  Radę  Inowrocław.  Na  najniższym  stopniu  podium 
stanęli reprezentanci Wąbrzeźna.

Po raz kolejny trener Rafał 
Brzozowski miał do dyspozycji tyl-
ko dziesięć zawodniczek. Niestety, 
nie wszystkie dziewczęta biorą grę 
w piłkę nożną na serio. Szkoda, bo 
z meczu na mecz grały coraz lepiej 
i zanosiło się na niezłą postawę na-
szego zespołu. Coś jednak pękło 
w kilku paniach, przestały treno-
wać i jeździć na mecze. 

Tym razem nasze piłkarki 
zmierzyły się z niezbyt wymagają-
cym rywalem. Zespół Spójni Białe 
Błota przed pojedynkiem z Unią 
miał na koncie tyle samo punk-
tów, co nasza ekipa. Jasnym było, 
że kto wygra, będzie wyżej w ta-
beli. Z uwagi na brak w kadrze 
bramkarki, z konieczności na tej 
pozycji zagrała Agnieszka Kowalik. 
Kapitan zespołu spisała się dobrze, 
mimo że było to jej debiut na tej 

pozycji. Unia od początku przewa-
żała. Zawodniczki stwarzały sobie 
dogodne sytuacje, a jedną z nich 
wykorzystała Agata Straszewska. 
Nasza najlepsza strzelczyni poko-
nała bramkarkę gospodyń po 30 
minutach gry. Niestety, wąbrzeź-
nianki straciły prowadzenie kilka 
minut przed przerwą. 

Po zmianie stron trener Spójni 
dokonał kilku zmian, które wnio-
sły świeżość w poczynania piłka-
rek z Błot. Zdobyły drugiego gola 
i cofnęły się do obrony. Piłkarki 
Unii próbowały odwrócić losy po-
tyczki, ale zabrakło czasu i - przede 
wszystkim - sił. 

Po przegranej nasze piłkarki 
spadły na piąte miejsce w tabe-
li. Dziewczyny zakończyły sezon 
z dorobkiem 13 punktów w 12 
spotkaniach. Nie jest to jakiś pory-

wający wynik, ale jak na debiutan-
ta to pokaźny dorobek. Szkoda, że 
niektóre zawodniczki nie zawsze 
poważnie traktowały przygodę 
z futbolem. Gdyby regularnie tre-
nowały i grały w meczach, drużyna 
byłaby wyżej w tabeli. Nieo�cjalnie 
udało nam się dowiedzieć, że był to 
pożegnalny mecz żeńskiej drużyny 
Unii Wąbrzeźno. Z uwagi na słabą 
frekwencję ekipa nie zostanie zgło-
szona do kolejnego sezonu. 

Spójnia Białe Błota – Unia 
Wąbrzeźno 2:1 (1:1)

Bramka: Straszewska 
Unia: Kowalik, Burczyńska, 

Rojek, Straszewska, Michałek, Gu-
ściora, Kowalik(k), Forma, Prze-
kota, Mężykowska, Pieczkowska.

Dawid Otremba

Zespół BHT Vambresii tra�ł 
do grupy B razem z BHT Fuzja 
Olsztyn, Odlotowymi Agentka-
mi  Inowrocław, BHT Beach Boys 
Warszawa oraz z czwartą i piątą 
drużyną klubowych mistrzostw 
Europy: Damy Radę Inowrocław 
i Salgótarjáni Strandépítok BHC. 

Pierwszy mecz to zacięty po-
jedynek z mistrzem, Polski Damy 
Radę Inowrocław. Niestety, przez 
brak skuteczności nasz zespół 
przegrał 0:2. Ze starcia z Odloto-
wymi Agentkami pewnie i spo-
kojnie wyszedł zwycięsko 2:0, 
podobnie jak z BHT Beach Boys 
Warszawa. Ostatni sobotni mecz 
wąbrzeźnianie rozegrali z drużyną 
z Węgier. Bardzo doświadczony 
zespół podyktował trudne warun-
ki i mecz musiał się rozstrzygnąć 
w shoot-outach. Skuteczne rzuty 
i dobra gra bramkarzy dały zwy-
cięstwo nad Węgrami i szansę na 
zajęcie drugiego miejsca w grupie.

Kolejnego dnia, w niedzielę, 
trening odbyła kadra Polski z Bar-
toszem Wojdakiem w składzie. 
W południe nasi zawodnicy zmie-
rzyli się z Fuzją Olsztyn. Pojedynek 
ten decydował  o wyjściu z grupy. 
W przypadku porażki wąbrzeź-
nianie mogli nawet zająć czwarte 

miejsce w swojej grupie. Zawod-
nicy BHT Vambresii podeszli do 
spotkania z wielką bojaźnią. Od-
cięli od gry dwóch najlepszych za-
wodników z Olsztyna i zwyciężyli 
pewnie 2:0. Dzięki tej wygranej 
stanęli przed szansą gry o medale.  
W pół�nale spotkali się z wice-
mistrzem Polski i dosyć wyraźnie 
przegrali 0:2. W meczu o brązowy 
medal  przyszło naszym zagrać 
z holenderskim teamem Came-
lot Tilburg. Pierwszy set to prze-
grana zawodników z Wąbrzeźna 
17:20, drugi - dzięki dobrej grze 
w bramce Macieja Pieńczewskiego 
i znakomitej skuteczności rzuto-
wej Macieja Lewickiego - wygrana 
22:16. Kolejny raz w turnieju przy-
szło naszym zawodnikom roze-
grać  shoot-outy. W nich bramkę 
zamurował Maciej Pieńczewski, 
który obronił 4 z 5 rzutów zawod-
ników z Holandii. Dzięki jego po-
stawie szczypiorniści BHT Vam-
bresii Worwo zajęli trzecie miejsce 
w silnie odsadzonym turnieju. 

Kolejne zawody już za tydzień. 
Nasz zespół wystąpi na turnieju 
w Radomiu.

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

       Piłka nożna

Porażka na zakończenie
Na stadionie w Kowalewie Pomorskim piłkarze Unii zakończyli rozgrywki klasy okręgo-
wej. W ostatnim pojedynku przegrali ze świętującym awans tego dnia Promieniem.

Spotkanie odbyło się w sobo-
tę, w piekielnym upale, który nie 
ułatwiał zawodnikom gry. Przed 
tym pojedynkiem Promień pewny 
był już awansu do IV ligi, z kolei 
Unia pewna utrzymania. Starcie 
zaczęło się od prowadzenia gospo-
darzy. Błąd obrońców wykorzystał 
napastnik Promienia i z bliskiej 
odległości pokonał, wracającego 
po kontuzji do bramki, Zubrzyc-
kiego. Z minuty na minutę pił-
karze z Kowalewa osiągali coraz 
większą przewagę. Stwarzali so-
bie dogodne sytuacje strzeleckie, 
ale zawodziła skuteczność. Unici 
w pierwszej części meczu próbo-
wali przebijać się prawą stroną. 
Dobrą okazję do doprowadzenia 
do remisu miał Nowaczek, jednak 
bramkarz miejscowych instynk-
townie wyłapał płaskie uderze-
nie naszego zawodnika. Od tego 
momentu gra toczyła się głównie 
w środku pola, a lejący się z nie-
ba żar zniechęcał zawodników do 
większego wysiłku. Do przerwy 
wynik nie uległ już zmianie. 

Druga połowa zaczęła się po-
dobnie jak pierwsza. Już na po-
czątku gospodarze zdobyli dru-
gą bramkę. Zamieszanie w polu 
karnym wykorzystał zawodnik 
Promienia i silnym strzałem po 
raz drugi pokonał Zubrzyckiego. 
Odpowiedź Unii przyszła jednak 
szybko. Akcję z prawej strony wy-
korzystał Marcin Gołąb, zdoby-
wając gola kontaktowego. Chwilę 
później ten sam zawodnik miał 
idealną sytuację, jednak zwycięsko 

z tego pojedynku wyszedł golkiper 
Promienia,  Krzywania. W 55. mi-
nucie gry trener Czarnecki doko-
nał zmiany. W miejsce Jarosława 
Rybszlegera wszedł Archita. Po 
godzinie gry akcję przeprowadzi-
li gospodarze. Dośrodkowanie 
z prawej strony tra�ło pod nogi 
Łukasza Waligóry, który po silnym 
strzale kolejny raz zmusił Zubrzyc-
kiego do wyciągnięcia piłki z siat-
ki. Zadowoleni z prowadzenia 
kowalewiacy spuścili nieco z tonu 
i oddali pole gry naszym zawodni-
kom. Ci jednak tego nie wykorzy-
stali. Gdy na tablicy świetlnej zegar 
wskazywał 89 minutę. na boisku 
pojawił się Sebastian Isbrandt, dla 
którego - podobnie jak dla Jarka 
Rybszlegera - było to pożegnalne 
spotkanie w barwach wąbrzeskie-
go klubu. Chwilę potem sędzia za-
kończył pojedynek, który Promień 
wygrał 3:1. 

Po spotkaniu zawodnicy z Ko-
walewa otrzymali medale i na-
grody pieniężne z rąk burmistrza 
Kowalewa. Odbyła się również 

runda honorowa, po której piłka-
rze w towarzystwie kibiców udali 
się świętować awans do IV ligi. 
Oprócz Promienia, do wyższej 
klasy rozgrywkowej tra�li także 
piłkarze Chełminianki. Krótkie 
podsumowanie zakończonego se-
zonu przedstawimy w kolejnych 
wydaniach naszego tygodnika. Po-
rozmawiamy również z Sebastia-
nem i Jarkiem, którzy zakończyli 
swoją piłkarską przygodę z Unią. 
Nasz zespół ostatecznie został 
sklasy�kowany na 11. pozycji. 
Teraz zawodników czeka przerwa 
wakacyjna.

Promień Kowalewo – UNIA 
Wąbrzeźno 3:1 (1:0)

bramka: Gołąb 
Unia: Zubrzycki - Kasprzak, 

Rybszleger J.(55’ Archita), Cho-
micz, Kalinowski - Czarnecki, Li-
terski (46’ Gościński), Rybszleger 
B., Nowaczek, Ciechacki (89’ Is-
brandt) - Gołąb (80’ Hancyk).

Dawid Otremba

W ostatnim meczu sezonu wąbrzeźnianie ulegli zawodnikom Promienia Kowalewo

Zawodnicy BHT Vambresii (czerwone stroje) zajęli trzecie miejsce w silnie obsa-
dzonym turnieju w Inowrocławiu

Drużyna BHT Vambresii podczas zawodów w Inowrocławiu
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      Piłka ręczna

Srebrne gimazjalistki
W  Radomiu  odbyła  się  IX  Ogólnopolska  Gimnazjada  Szkolnego  Związku  Sportowego 
w grach zespołowych. Nie mogło na niej zabraknąć piłkarek ręcznych z wąbrzeskiego gim-
nazjum, które broniły tytułu wywalczonego rok temu.

      Piłka ręczna

Tuż za podium
W  sobotę  w  Kępnie  zakończyły  się  pięciodniowe  finały 
Pucharu ZPRP dziewcząt rocznika 2000 i młodszych. Naj-
młodsze piłkarki  ręczne Vambresii Worwo  zakończyły  ry-
walizację tuż za podium.W rozgrywkach drużyny mi-

strzów wojewódzkich gimnazjad 
podzielono na cztery grupy po 
cztery zespoły. Awans do �nało-
wych rozgrywek uzyskiwały dwie 
pierwsze drużyny, przy czym 
pierwszy zespół awansował z za-
liczeniem meczu. Nasze zawod-
niczki, jak na mistrzynie przysta-
ło, rozprawiły się w pierwszym 
meczu z  Gimnazjum Publicznym 
Rozbórz Długi  (woj. podkarpac-
kie) 18:10. W drugim pojedynku 
ograły Gimnazjum Końskowola 
(woj. lubelskie) 29:11, a w trzecim 
Gimnazjum Dobrzeń Wielki (woj. 
opolskie) 24:9. 

Po rozgrywkach grupowych 
szczypiornistki Gimnazjum nr 
1 Wąbrzeźno, grające w grupie 
A, połączono w dalszej rywali-
zacji z zespołami grupy C. Nasze 
dziewczęta zapewniły sobie awans 
z pierwszego miejsca w grupie. 
Dzięki temu w dalszej rywalizacji 
miały dorobek + 2 pkt. Reprezen-
tacja naszej „jedynki” zmierzyła 
się z Gimnazjum 3 Tychy (woj. 
śląskie), odnosząc po ciężkiej wal-
ce cenne zwycięstwo 18:14. W ko-
lejnym spotkaniu idące jak burza 
szczypiornistki pokonały Publicz-
ne Gimnazjum nr 8 Radom (woj. 
mazowieckie) różnicą ośmiu bra-
mek (20:12). W �nale czekał na 
nie pojedynek z Gimnazjum nr 6 

Słupsk (woj. pomorskie). Nieste-
ty tym razem rywal okazał się za 
mocny. Wąbrzeźnianki przegrały 
mecz �nałowy 20:25.

Wicemistrzostwo Polski Szkół 
Gimnazjalnych to ogromny suk-
ces naszych zawodniczek. W 2010 
roku Gimnazjum nr 1 Wąbrzeź-
no zajęło 5. miejsce w Polsce, rok 
potem było drugie. W 2012 roku 
dziewczęta były najlepsze, w tym 
roku srebrny medal. W ostatnich 
trzech edycjach tej sportowej im-
porezy wąbrzeźnianki nie scho-
dziły z podium. Tak dobre wyniki 
zawdzięczamy temu, że wszystkie 
piłkarki uczęszczają do klas uspor-
towionych lub sportowych, a na co 
dzień trenują w zespołach klubu 
sportowego UKS Vambresia Wor-
wo Wąbrzeźno pod okiem trene-
rów Macieja Wilińskiego, Bogdana 
Taczyńskiego i Jarosława Rutkow-

skiego. Cały zespół reprezentujący 
Gimnazjum nr 1 w Wąbrzeźnie 
to na co dzień zawodniczki klu-
bu sportowego Vambresia Worwo 
Wąbrzeźno, występujące w tym 
sezonie w drużynach juniorek 
młodszych oraz młodziczek. 

Srebrny zespół zagrał w Ra-
domiu w składzie: Katarzyna 
Majewska, Aleksandra Sumińska, 
Ewelina Król, Justyna Kochańska, 
Jagoda Krause, Alicja Grabowska, 
Weronika Niekludow, Monika 
Kochańska, Kira Zielińska, Daria 
Urtnowska, Monika Dziura, Zu-
zanna Rutkowska, Joanna Król, 
Olga Wartecka. Opiekunami ze-
społu byli nauczyciele wychowania 
�zycznego z gimnazjum: Elżbieta 
Kochańska i Jarosław Rutkowski. 

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane                     
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Szczypiornistki Gimnazjum nr 1 pewnie doszły do finału turnieju
Justyna Kochańska pokazała się w Ra-

domiu z bardzo dobrej strony

Srebrna reprezentacja wąbrzeskiego Gimnazjum

W grupie nasze zawodniczki 
rozegrały trzy spotkania. Pierw-
szego dnia zmierzyły się z Var-
sowią Warszawa, nieznacznie 
przegrywając 20:18, oraz z UKS 
Dwójką Nowy Sącz, wygrywając 
17:14. Kolejnego dnia czekał je 
mecz z  MKS Zagłębiem Lubin. 
Po niezwykle zaciętym pojedynku 
nasze piłkarki wygrały 14:13. To 
spotkanie okazało się szczególnie 
trudne  i dramatyczne, ponieważ 
bramka rozstrzygająca o zwycię-
stwie Vambresii Worwo i o awan-
sie do najlepszej ósemki turnieju 
padła na jedną sekundę przed 
końcową syreną. Zdobyła ją, po 
zaciekłym pojedynku z dwoma 
obrończyniami Zagłębia, Oliwia 
Kowalkowska. Radość dziewcząt 
po końcowej syrenie była ogromna.  
Do najlepszej ósemki, poza naszą 
drużyną, awansowały zespoły: 
UKS Varsowia Warszawa, MKS 
Sambor Tczew, UKS Tuzinek 
Gniezno, MOSiR Łaziska Górne, 
KKS Polonia Kępno, MKS Kar-
czew, MKS Kusy Szczecin. O tym, 
kto będzie rywalem naszych 
szczypiornistek miało zadecydo-
wać losowanie. Okazało się, że 
o wejście do najlepszej czwórki 
zagrają z MKS Samborem Tczew, 
który rozgrywki w swojej grupie 
zakończył na pierwszym miejscu. 
Pozostałe pary stworzyli: UKS 
Varsowia Warszawa – KKS Polo-
nia Kępno, UKS Tuzinek Gniezno 
– KKS Polonia Kępno, MOSiR Ła-
ziska Górne – MKS Kusy Szczecin.  
Nasze dziewczęta grały w tej fazie 
turnieju jak natchnione, niesione 
na fali wcześniejszych sukcesów. 
Mecz z MKS Samborem Tczew 
był bardzo zacięty, a jego wynik 
niepewny do samego końca. Po 
pierwszej połowie wąbrzeźnianki 
nieznacznie prowadziły 7:6. Dru-
ga odsłona meczu była równie 
ciężka, co pierwsza. Losy wyni-
ku ważyły się do ostatniej chwili. 
W 24. minucie zawodów 11:10 dla 

Vambresii Worwo. W 29. minucie 
bramkę dla Vambresii pięknym 
rzutem z biodra zdobyła Weroni-
ka Weber i na minutę przed koń-
cem meczu prowadziliśmy 12:10. 
Rywalki z Tczewa co prawda zdo-
łały zdobyć jeszcze bramkę kon-
taktową, ale do końca spotkania 
pozostały sekundy. Nasze szczy-
piornistki awansowały do najlep-
szej czwórki w Polsce. Czekał je 
mecz z ekipą MKS Kusy Szczecin. 
Okazało się jednak bardzo szybko, 
że rywalki są od naszych zawod-
niczek znacznie silniejsze. Mecz 
rozstrzygnął się już w pierwszej 
połowie. Końcowy wynik 19:10 
odzwierciedlał to, co działo się na 
boisku. Dziewczętom z Vambresii 
trudy turnieju i zmęczenie dały 
o sobie znać już przed tym me-
czem. Różne drobne i poważniej-
sze urazy z poprzednich spotkań 
nie ułatwiły zadania. 

W meczu o brązowy medal 
z teamem MKS Karczew nasze 
dziewczyny walczyły na kontakcie 
w zasadzie tylko w pierwszej fazie 
meczu. Gdy Nadia Oliwa doznała 
kontuzji kolana, piłkarki ręczne 
z Karczewa zaczęły wykorzysty-
wać swoją przewagę i do przerwy 
prowadziły wysoko 21:12. Mecz 
ostatecznie zakończył się wyni-
kiem 32:16. 

Vambresia zajęła 4. miejsce 
w Polsce. Na słowa uznania za 
wiarę, ambicję i walkę do końca 
zasługuje cała drużyna. Na tur-
nieju w Kępnie Vambresię Wor-
wo Wąbrzeźno reprezentowały: 
Monika Engelmann, Klaudia Ja-
rocka, Emilia Kosela, Martyna 
Klimek, Oliwia Kowalkowska, 
Nadia Oliwa, Karolina Kępińska, 
Karolina Żurawska, Julia Dedeń-
ska, Weronika Weber, Oliwia Go-
colińska, Lucyna Sobecka, Jagoda 
Kudłacz. Trener Maciej Wiliński, 
kierownik zespołu Robert Krze-
wiński.

Dawid Otremba

Drużyna Vambresii Worwo zajęła czwarte miejsce w finale w Gnieźnie
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